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„Łzg całcl Polski 
niech siarczą za słowa“

Uroczystości pogrzebowe śp. por. Żwirki i inż. Wiguro
Wars nawa 16. 9. (PAT). Po nabożeństwie 

trumnę ae zwłokami ś. p. por. żwirki wynie­
śli na barkach koledzy, oficerowie wojsk lot- 
rrrzych, zaś tninrię ze zwłokami ś. p. inż. 
Wigury przyjaciele, ustawiając je na kadłu­
bach dwóch samolotów, przybranych kwieciem 
Przy biciu dzwonów kościelnych kondukt ża­
łobny ruszył, poprzedzany przez kompanję 
piechoty , poczty sztandarowe, oddział Przy­
sposobienia Wojskowego, delegacje organ i. 
zacyj i instytucyj społecznych i zawodowych 
delegacje szkół. Następnie postępowała orkie­
stra wojskowa oraz eskorta honorowa 1-go 
pułku lotniczego, dalej podoficerowie wojsk 
lotniczych nieśli wieńce, za nimi oficerowie 
lotnictwa, którzy nieśli wieńce od p. Preey. 
demta Raplitej i p. Marszałka Piłsudskiego, o- 
iaz odznaki zmarłych.

Przed trumnami postępowało duchowień­
stwo z ks. biskupem Gallem na czele. Po obn 
stronach konduktu szły szeregi eskorty ho­
norowej pułku piechoty garnizonu warszaw­
skiego.

Za trumnami postępowała najbliższa rodzi­
na zmarłych, przedstawiciele rządu, Sejmu i 
Senatu, dyplomacja, generalicja, delegacje o- 
ficerów i podoficreów, dziennikarzy oraz pu­
bliczność.

W chwili, gdy samoloty, wiozące zwłoki 
lotników znalazły się przed lokalem Aeroklu­
bu Rr.plitej, z balkonu wygłosił pożegnalne 
przemówienie w imieniu Aeroklubu prof. 
Pruszkowski.

Po przemówieniu prof. Pruszkowskiego 
kondukt ruszył dalej ulicami miasta, kierując 
się na cmantajtz powązkowski. Wzdłuż ulic 
ustawiły się już od rana wielotysięczne tłu­
my publiczności które w skupieniu i milcze­
niu oddawały hołd poległym lotnikom. Gdj 
czoło pochodu żałobnego dosięgło bram cmen- 
larza powązkowskiego, karawany ze zwłokami 
lotników opuszczały dopiero Plac Teatralny. 
Przed godz. 12 pierwsze delegacje ze sztanda­
rami poczęły wkraczać na cmentarz. Od tej 
chwili setki delegacyj przybywały bez przer­
wy, ustawiając się na cmentarzu przy murze 
cmentarnym wprost „Aleji Zasłużonych“, 
srdzie miały spoczywać zwłoki zmarłych. O 
godz. 1,30 poprzedzany asystą wojska wkro­
czył w bramy cmentarne przy dźwiękach mar­
sza żałobnego orszak. Oddziały wojskowe, i 
delegacje organizacyj wojskowych sprezen­
towały broń, sztandary pochyliły się, cichy 
płacz wielu zebranych na cmentarzu towa­
rzyszył zmarłym aż do grobu.

„CZEŚĆ BOHATEROM".

Po odprawieniu egzekwi przez duchowień­
stwo pierwsze przemówienie żałobne wygłosił 
kierownik Min. Komunikacyj inż. Butkiewicz

„Byliśmy niedawno świadkami, gdy w szla- 
ehetnem współzawodnictwie na terenie między 
narodowym polska sprawność lotnicza i pol­
ski zmysł twórczy odniosły zwycięstwo. Zwy­
cięstwo to zostało osiągnięte przez żołnierzy 
lotnictwa, idących na podbój przestworzy. 
Na czoło tego pochodu wysunął się por. Żwir­
ko i inż. Wigura. Bohaterska załoga statku 
powietrznego. Chylę czoło przed tą załogą, 
która dała Polsce palmę zwycięstwa i nie spo­
częła na laurach, ginąc na posterunku w wal­
ce z potężnym żywiołem powietrznym. Cześć 
bohaterom!“

„GAŁA POLSKA ZŁĄCZONA BÓLEM"

Następnie zabrał głos dyrektor dep. aero 
hautyki pułk. Rayski.

„Por. Żwirko i inż. Wigura swoim wielkim 
czynem, wyrosłym po latach pracy z potęgi 

charakteru stali się bohaterami naszej ojczy­
zny, i gdy byli u szczytu sławy wyrokiem 
Boskim śmierć ich zabrała. Nie tylko my ich 
koledzy, ale cała Polska została wstrząśnięta 
tym ciosem. Brakło słów na określenie ich 
czynów, ale łzy całej Polski niech starczą za 
słowa“.

POŻEGNANIE L. 0. P. P.

Dalej prezes Ligi Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej p. Zenon Martynowicz wy­
głosił przemówienie.

„Ze smutkiem głębokim i żalem przycho­
dzi mi dziś w imię LOPP. żegnać doczeane 
szczątki ś. p. por. Żwirki i inż. Wigury. W’ 
imieniu 600.000 w głębokim żalu pogrążonych' 
członków Ligi żegnam tych którzy chwałę' 
Polski rozsławili i wszystkie swoje siły po-' 
święcili rozbudowie polskiego lotnictwa. Liga' 
Obrony Pow. i Przeciwgaz. traci w zmarłych' 
swoich członków, którymi zawsze chełpić się' 
będzie. Ś. p. Żwirko i Wigura stanowili w 
swej pracy nierozłączną całość. Oni byli wzo_> 
rem młodego pokolenia, którego budowało ju­
trzejszą Polskę. Żegnamy się z nimi w głębo- |

Minister Pieracki na Pomorzu
Onegdaj wieczorem przybył do 

Gdyni minister spraw wewnętrznych 
Pieracki w towarzystwie p. Woiewo: 
dy Pomorskiego Kirtiklisa i dyr. Kaw; 
czyńskiego.

Przed przybyciem do Gdyni p. mi­
nister przeprowadził inspekcie Urzę; 
du Wojewódzkiego oraz Magistratu w 
Toruniu, inspekcie starostw w Chełm; 
nie, w Świeciu i Starogardzie, a także 
przyiął sprawozdanie burmistrza mia; 
sta Starogardu.

Wielkie robolu Dubliczne 
w Polsce

tematem obrad Ligi Narodów
(o) Genewa, 16. 9 (teł. wł.J. Komisja Ro 

bót Publicznych Ligi Narodów, obiaduje 
pod przewodnictwem gererainego dyrek­
tora kolei niemieckich p. Mul'era, w komu­
nikacie oficjalu^m stwierdziła, że p^zriete 
technicznie niektóre projekty wielkich 
robót publicznych, mających na celv złago­
dzenie bezrobocia. Strony finansom ej ko-

■■■—i ■ i

Odroczenie płatności
rai« diugu Polski w Ameruce

Warszawa, 16. 9. (PAT). Rząd polski noty» 
fikował rządowi Stanów Zjedn. A. P. w Wa» 
szyngtonie zamiar odroczenia spłaty kapitało» 
w ej raty półrocznej długu, której termin płab 
ności przypada dnia 15 grudnia b. r., a wyso» 
kość wynosi 1 370.000 doi.

Decyzję tę rząd polski oparł na punkcie 2

O cenę węgla
Rzun bada warunki produkcll 1 sprzedatu

(o) Warszawa, 16. 9, (tel, wł.J, Donosili­
śmy parę dni temu o zapowiedzianej zwyż­
ce cen węgla. Delegat Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu, bawiący właśnie w Kato­
wicach na konferencjach z tamtejszym-: 
przemysłowcami, otrzymał polecenie zba­
dania zmian w warunkach sprzedaży wę­
gla przez kopalnie. Delegat ten wrócił i o

kim żalu, a pamięć po nich zachowamy i prze_> 
każemy następnym pokoleniom. W pracy, któ­
rą rozpoczęli będziemy nadal współdziałać i> 
pozostaniemy wierni tej idei, której oni słu-» 
żyli i dla niej życie złożyli w ofierze. Cześć 
tym bohaterom!“ ,

GLORJA I ŚMIERĆ.
Zkolei przemawiał poseł Rudowski, prezes 

warszawskiego Aeroklubu.
„Opuściliście nas Franku i Wiguro! W 

dziwny sposób nie byliśmy bowiem przyzwy­
czajeni do tego, ażebyście nas opuszczali. Za­
wsze w każdej okoliczności byliście nam po­
mocni i ofiarni. Przy waszem odejściu dziwne 
było także to, że łączyło się z tym niebywa- 
łem kontrastem glorji i powodzenia aż do 
śmierci, która bezpośrednio potem nastąpiła.
Nie zbluźnię chyba, jeśli powiem, że w tym 
momencie modlitwa nie tyle im się należy, 
którzy tak bohatersko swoje obowiązki peł­
nili, ile raczej nam, waszym kolegom, którzy 
tu pozostali, abyśmy sztandary zwycięskie, 
które podnieśliście tak wysoko mogli utrzy­
mać.

W czasie swego pobytu w Gdyni 
p. minister spraw wewn. Pieiacki od* 
był wczoraj dłuższą konferencję z ko 
misarzem rządu Czerwińskim, następ 
nie dokonał szczegółowej inspekcji 
biur Komisarjatu Rządu oraz Policji 
Państwowej.

O godz. 12 p. minister odjechał 
autem do Tczewa, a następnie do Gru 
dziądza, skąd wieczorem powrócił do 
Torunia.

misja nie rozwiązywała.
Z polskich projektów przyjęto następu­

jące:
a) rozszerzenie sieci kolei telefonicz­

nych, b) rozbudowa wodociągów i kanali­
zacji, c) projekt częściowej elektrv* 
Polski 1 d) plan rozszerzenia pociągów 
na Górnym Śląsku,

układu z dnia 14 lipca 1924 r., zawartego z rzą 
dem Stanów Zjedn. A. P. Korzystając z pr*» 
wa, przyznanego tym układem, dotyczącym 
spłaty zobowiązań, wynikających z akcji po» 
mocy Hoovera, prowadzonej w czasie wojny 
polsko-sowieckiej i w okresie powojennym.

Warszawy, wobec czego sprawa c«i węgla 
będzie rozpatrzona przez rząd w najbliż­
szym czasie.

Jak się dowiadujemy, gdyby zaszła te­
go potrzeba, rząd skorzysta z przysługują­
cego mu prawa uregulowanie obrotu wę­
glem, na podstawie rozporządzenia Prezy­
denta Rzplitej, ogłoszonego niedawno.

WIEDZA WIGURY, OKO I DŁOŃ ŻWIRKI.
Następnie przemawiał dyrektor Państw. 

Sekoły budowy motorów.
„Tak niedawno wyleciały orły nasze, lot­

nicy, by walczyć o chwałę Polski. Na przedzie 
tych paru ku słońcu Żwirko, a za nim Wi.j 
gura, co dał mu skrzydła potężne do tego 
boju. Podniebnych rycerzy wysłało szereg 
państw, zasobnych w kapitały i środki tech* 
niczne. Wiedza Wigury, odwaga, oko i dłofi 
czujna Żwirki, a nadewszystko wiara obyd- 
dwu i miłość bezgraniczn aku Ojczyźnie zwy­
ciężyły. Tam w Berlinie po raz pierwszy za­
brzmią! hymn polski, chyliły się głowy na­
wet tych, którzy nieprzyjażnie do nas uspo­
sobieni. I witała cała Polska kwieciem i łza­
mi radości swoich zasłużonych synów. Mi­
nęło dni niewiele. I oto po ziemi polskiej, jak 
długa i szeroka rozeszła się wieść straszna,, 
że w Ojczyźnie pobratymców naszych Czecho­
słowacji huragan strzaskał samolot naszych 
bohaterów, pozbawiając Źwirkę i Wigurę tak 
cennego dla Ojczyzny życia. Płyną łzy smut­
ku. a naród polski nad ich mogiłą ściele kwia­
ty żałobne. Jaki ból napełnia moją duszę, gdy 
stą"’ę tu, by pożegnać na zawsze dwóch mło­
dych kolegów. Gdv rozeszła się wieść o zwy­
cięstwie Żwirki i Wigury, młodzież szakala 
z rsdości, a dziś, gdy śmierć nam ich zabrała 
w szkołach panuje bezgraniczny smutek. Dziś, 
glv żegnam ś. p. por. Żwirkę i inż. Wigurę 
w przeświadczeniu, że tak, jak niegdyś prze­
lana krew młodzieży buntwnicz.ej wróciła nam 
O/7yznę, tak krew tych dwóch bojowników 
o zwycięstwo wiedzy i postępu służyć, będzie 
dla młodych pokoleń wzorem, a starsze spo 
łeczeństwo pobudzać będzie do ofiarności, bv 
wiedz? polska nie odczuwała niedostatku“.

Ostatni przemawia! przedstawiciel Aero­
klubu czechosłowackiego, składając w serdecz­
nych słowach hołd pamięci zmarłych. M. in. 
p. Kr'peckv powiedział, że Czechosłowac:i 
chciała im «.gotować serdeczne przyjęcie jako 
triumfatorom ostatnich międzynarodowych za­
wodów lotniczych.

Po wygłoszeniu przemówień żałobnych 
trumny ze zwłokami ś. p. por. Żwirki i inż. 
Wigury złożono do wspólnego grobu.

Setki w;eńców okryło świeżo przysypaną 
mogile polegli ch bohaterów przestworzy, two­
rząc wysoki nagrobok z żywego kwiecia.

Warszawa, 16. 9. (PAT). Po nabożeństwie 
żalobnem wiceminister spraw wojsk, gen. Sła» 
woj«Składkowski udekorował trumny ze zwlo, 
kami ś. p. por. Żwirki i inż. Wigury krzyżami 
kawalerskimi orderu Polonia Restituta.

POMNIK TRAGICZNIE ZMARŁYM.

P/aga 16. 9. (PAT). Aeroklub morawsko* 
śląs-ki w Brnie Morawskiem postanowił z 
funduszów, zebranych drogą subskrypcji na­
rodowej wznieść pomnik tragicznie zmarłych 
lotników polskich ś p. por. Żwirki i ś. p. inż. 
W.gury. W odezwie do społeczeństwa czeskie­
go Aeroklub podkreśla uczucie głębokiej przy­
jaźni między dwoma narodami słowiańskie. 
mi. które znalazło żywy wyraz w tragicznym 
wypadku.

MARSZ ŻAŁOBNY
KU CZCI Ś. P. POR. ŻWIRKI.

Wiedeń, 16. 9. (PAT). Znany i ceniony w 
wiedeńskich kolach muzycznych młody kompo 
zytor polski Juljusz Chajes skomponował pod 
wrażeniem tragicznej śmierci ś. p. por. żwirki 
marsza żałobnego na wielką orkiestw
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Polska filarem pokoju Europo
W Świetle ostatnich wypadków niemieckich

Reichstag po 2 zaledwo posiedzeniach, 
które zdołał odbyć od chwili zwołania po 
wyborach — zakończył swój żywot.

Nie jest to niespodzianką i nikogo ta 
wiadomość nie zaskakuje. Już w dniu, 
następującym po wyborze ostatniego 
Reichstagu, wiadomein było, że nosi on 
w sobie zarodki śmierci, że niemowlęctwo 
jego będzie bardzo krótkotrwałe.

To też ulica berlińska przyjęła rozwią­
zanie Reichstagu zupełnie obojętnie, bo 
przecież spodziewano się tego już od pier­
wszej chwili. Cała ta formalność stała się 
więc raczej przedmiotem mniej lub wię­
cej złośliwych dowcipów ukutych napręd­
ce. A dziennikarze niemieccy zdążyli już 
dokładnie obliczyć, ile kosztuje Niemcy 
cały ustrój parlamentarny i ile właściwie 
jest wart.

Więc najpierw posłowie. Otrzymują 
oni przedewszystkiem bezpłatny bilet ko­
lejowy pierwszej klasy, upoważniający 
do przejazdów na wszystkich linjach ko­
lejowych i autobusowych Rzeszy. Zarząd 
kolei oblicza przeciętną wartość takiego 1 
biletu na 200 mk. Następnie posłowie do 
Reichstagu otrzymują djety w wysokości 
2C marek dziennie. Koszty wyborów ob­
ciążające państwo i gminy obliczane są 
na sumę około 7000 mk. na jeden mandat 
poselski. Koszty propagandowe poszcze­
gólnych partyj wynoszą według obliczeń 
5000 marek na 1 mandat. Na jednego po­
sła przypada około 400 mk. kosztów za 
wykonanie wszelkiego rodzaju druków i 
papierów w drukarniach państwowych. 
Koszty administracyjne przypadające >na 
jeden mandat obliczają dzienniki niemiec­
kie na 2000 mk. W sumę tę wliczono 
koszt administracji gmachu Reichstagu, 
pensje dla 100 urzędników biur parla­
mentu Rzeszy i t. d. W ten sposób jeden 
pąseł kosztuje Niemcy okrągłą sumkę 
23.600 marek, cały zaś parlament ... 
14 425.000 mk.

Jeden z dzienników niemieckich obli­
czył, że suma ta wystarczyłaby' na całko­
wite utrzymanie 100.000 biednych dzieci 
w okresie całego roku. Pamiętać należy 
o tern, że Niemcy przedwojenne liczyły 
tylko 397 posłów. Dzisiaj w Niemczech 
powojennych, które przecież „nie mogą“ 
płacić swych długów, jako kraj „zwycię­
żony“ i ,,zrujnowany“ — w parlamencie 
zasiada 607 posłów.

Rozpoczynająca się kampanja wybor­
cza wtrąca znów Niemcy w otchłań woj­
ny domowej. Nacjonalizm, który przy 
poprzednich wyborach skupił przeszło 
13 mil jonów głosów, miotać będzie wokół 
najniedorzeczniejsze i najskrajniejsze ha­
sła.

Czy w tych warunkach Europa może 
się spodziewać realnej, konkretnej współ­
pracy w zagadnieniach międzynarodo­
wych — sprawach pokoju, gospodarczych 
— ze strony partnera, wstrząsanego pa- 
roksyzmami wewnętrznych walk o wła­
dzę?

Z kim bowiem ma się opinja mocarstw 
liczyć? I na kogo ma liczyć? Na głowę 
państwa, którego przewodniczący parla­
mentu ostentacyjnie dezawuuje? Na rząd, 
który musi trzy razy w jednym roku roz­
pisywać wybory, by zapobiec obaleniu 
go przez 0'10 członków parlamentu? Czy

Anfijpoisha demonstra­
cja w Olsztynie

Związek Gdańszczan w Olsztynie urzą­
dza w dniu 2 października r. b, z okazji 
urodzin prezydenta Hindenburga wielką 
manifestację na rzecz „uwolnienia" Gdań­
ska.

W uroczystości tej o wybitnie antypol­
skim charakterze wezmą udział przedsta­
wiciele władz, Reichswehry, miasta oraz 
związków patriotycznych Punktem kulmi­
nacyjnym manifestacji będzie przemówie­
nie radcy min’sterjalnego dr. Markulla z 
Berlina.

Organizatorzy tej manifestacji wysłali 
do Senatu gdańskiego pismo z prośbą o wy­
delegowanie swego przedstawiciela. Prze­
bieg manifestacji oraz przemówienia mają 
być transmitowane przez rozgłośnię kró­
lewiecką.

n? te partje parlamentarne wreszcie, któ­
re wspólnie głosują, gdy chodzi o sprze­
ciwianie się rządowi, ale poza gmachem 
parlamentu idą na siebie z nożami, rewol­
werami, bombami?

Niemcy stały się nietylko terenem we­
wnętrznego fermentu, — ale również i 
nieodpowiedzialności i nieobliczalności 
na arenie międzynarodowej.

I dopiero w świetle tego, co obserwu­
jemy w Niemczech, uświadomić sobie 
możemy należycie, jak ważkim czynni­
kiem ładu i spokoju, jak silnem przeciw­
stawieniem germańskiego chaosu i dy-

Konflikt między rządem Rzeszy a Reichstagen*

Ilustracja nasza przedstawia moment z dramatycznego posiedzenia Reichstagu. Widzimy sto­
jącego w lawach rządowych kanclerza von Pa pena, którego przewodniczący Reichstagu hitle 

rowiec Goering nie dopuścił do głosu.

Taba volant — sevipta
manent...

„Gazeta Polska" w artykule ,,O Siero t- 
c e Konstytucji" pisze w nr 256 co 
następuje

Konstytucja 17 marca 21 r została ostatecz­
nie sierotą. Niema ani ojca ani matki. Wypiera 
jej się Centrolew — dość słusznie; nie entuzjaz­
mowali się zbytnio konstytucją ani socjaliści, 
ani „Wyzwolenie" w owych czasach. Wczoraj 
wyparła się konstytucji mamusia — endecja na- 
stępującemi słowy:

„Obóz narodowy — jak zresztą „Gazecie Pol 
skiej" dobrze wiadomo — nie wywierał bynaj­
mniej „przemożnego" wpływu na ułożenie kon­
stytucji 17 marca, która była wynikiem kompro­
misu z wypadkową nader różnorodnych sil, a 
narodowy pogląd na świat wyraził się w niej 
w sposób bardzo ułamkowy i niedoskonały,

„Biedna sierotka — pisze Gaz. Polska —. 
Opuszczona konstytucyjka bez ojca i matki. 
Ciotka ją widać z litości porodziła. Zresztą, kto 
wie — za lat 10 okaże się zapewne, że to P i l- 
s u d s k i miał „p r z e m o ż n y" w p l yw 
naredakcję tej konstytucji.

Ale zajrzyjmy do metryki.
Cóż wtedy pisano na tej samej ulicy Zgoda, 

Nr. 5 gdzie obecnie tak gładko się dziecka ro­
dzonego wypierają?

.„„Gdy przyszły historyk rozgtądać się bę­
dzie w atrobku pierwszego Sejmu zmartwych- 
pawstałej Pzeczyposao1i'ei — to niewątpliwie 
dojdzie do przekonania, że największem i naj- 
trwalszem jego dziełem było uchwalenie konsty­
tucji 17 marca 1921 r".

...„Dzieło 17 marca 1921 r. jest w decydują­
cym stopniu dziełem obozu narodowego" („Ga­
zeta Poranna" z dnia 31. 10. 22 r. Nr. 297, art. 
pt. „Dzieło 17 marca").

Jakiż program — pisze dalej Gaz Polska — 
jaką ideologję mogą mieć ludzie, którzy n a- 
w e t w stosunku do Konstytucji 
— będącej przecież skody fikowanem ujęciem 
myśli państwowej i narodowej — zmienia­
ją p o g l ąd y, zależnie od c h wi­
łów e j potrzeby taktycznej. 
Chlubili się nią, jako swojem wspaniałem dzie­
łem, 10 lat temu; dziś wypierają 
się jej w żyweoczy — dla ułatwienia 
sobie polemiki. Bez wahania wyrzekają się ro­
dzonego dziecka, którem się publicznie szczycili 
i na honorowem sadzali miejseu — za podrzutka 
je ogłaszają izapędza ją, jak Kop- 
e i uszka, pod piec, kartofle o- 
b i e r a ć. Niema miejsca na ideologję, na pro- 

wersji na polu międzynarodowem — jest 
właśnie POLSKA.

Świadomość ta jest nietylko naszą oso­
bistą satysfakcją, nietylko naszą siłą 
Musi ona dotrzeć również i tam zagra­
nicą, gdzie na niebezpiecznym flircie ze 
Stresemannem czy Brueningiem opierano 
szanse międzynarodowego porozumienia. 
Papen i Goering żadnych w tym kierun­
ku rękojmi nie dają. To staje się coraz 
oczywistsze. Dzieła pokoju na nich 
oprzeć nie sposób.

Wschodnim filarem gmachu pokoju w 
Europie jest Polska.

gram w domu endeckim. Rządzi w nim i decyda 
je taktyka, rumiana przekup­
ka z h a l o wyszczekanym pysku i łapczy­
wych dłoniach. Ona to z powstań naro­
dowych robi żydowską intry­
gę, z Papieża — masona, z Pił­
sudskiego — bolszewika. Aby coś 
urwać. Aby handelek szedł."

Jako przyczynek do tych słów ostatnich mo­
że służyć artykuł „Naprzodu" równo z przed 10 
lat bo z 15 września 1922 r. pisze: pt. „Walka 
e n d e c j i z P a p ie ż e m", co następuje: 

„Prasa endecka, jako czytelnicy nasi wiedzą, 
jest bardzo niechętnie usposobio­
na do obecnego Papież a...

Powstaje stąd dość oryginalne widowisko, iż 
obóz udający gorliwość katolicką bardzo wyraź­
nie atakuje nieomylną głowę Kościoła Katolic­
kiego, uderza w nią argumentami, którym wy­
robił najgorszą markę:

Watykan wedle endeków trzy­
ma z żydami. Watykan k o k i e- 
tuje bolszewików. Watykan s p o 
tyka się z pochwałami prasy 
masońskie j"... (!!!)

„Naprzód" wziął zapewne asumpt do tych 
refleksyj z „Myśli Narodowej" Nr. 36 z dnia 9 
września tegoż 1922 r. gdzie widnieje artykuł 
Nowaczyńskiego pt. „Monsignore Komarnickij" 
w którym czytamy m. in.:

„...Wszystkie europejskie organy będące w 
posiadaniu żydowskiem i wszyscy żydów- 
s cy publicyści wielcy i mali, zagranicz 
ni i nasi ni stąd ni zowąd z ogromną re­
wę r e n c j ą, szacunkiem i wprost entuzjaz­
mem wyrażali się o nowym Ojcu Świętym, Piusie 
XI"...

Sekundował wówczas „Myśli Narodowej" 
dzielnie „Nasz Kurjer", który w Nr. 11 głosił: 

...t y d y sowieckie mając swego 
emisarjusza w Watykanie, codziennie stykające­
go się z Ojcem Świętym, miały zamiar równo­
cześnie zgnieść wpływy potężnej Kontrrewolu­
cyjnej cerkwi prawosławnej w Bolszewjl, a rów­
nocześnie, wrazie nieudania się imprezy sk om 
promitować przynajmniej do- 
sczętnie politykę watykańską 
w oczach katolickich społe­
czeństw (!) Do tego prowadziły konferencje 
żyda Worowskiego z Gasparrim i monsignora Pi 
z Cziczerinem...

„Metryki" bywają niedyskretne i zajmujące: 
Verba volant, scripta manentl

Przed zgromadzeniem 
ligi Narodów

Po ska podirzumufe kan- 
«Eydarfurc tfo Rad®

Genewa przygotowuje się już do wzno­
wienia sezonu politycznego przerwanego 
w lipcu r. b. po zakończeniu obrad kon­
ferencji rozbrojeniowej i po zamknięciu 
konferencji lozańskiej.

Od kilku dni obradują już niektóre 
stałe instytucje pozostające pod egidą Li­
gi Narodów, zakończyły się w Territet na­
rady komitetu ekspertów do spraw cel­
nych polsko - gdańskich, ale właściwy se­
zon polityczny rozpocznie dop:ero posie­
dzenie prezydjum konferencji rozbrojenio­
wej, zwołane na dzień 21 bm.

Wkrótce potem — w dniu 23-im b. m. 
rozpocznie się sesja Rady Ligi Narodów( 
a zwłaszcza po trzech dniach — w dn.u 
26 b. m. przedstawiciel Irlandii, któremu 
zkolei przypada przewodnictwo w Radzie 
Ligi Narodów, otworzy donoczną sesję Zgro 
madzenia Ligi Narodów.

Wedle przewidywań genewskich kół 
politycznych, osią jesiennych rozmów mię­
dzynarodowych w Genewie będzie sytua­
cja polityczna w Niemczech, w ścisłej łą­
czności z wysuniętym przez rząd Rzeszy 
niemieckiej postulatem równości zbrojeń, 
streszczającym się w otrzymaniu przez 
Niemcy prawa do zbrojenia się.

Przypomnieć należy, iż Rada Ligi Na­
rodów składa się z 14 państw, z których 
5 — Francja, Japonja, Niemcy, Wielka 
Brytanja i Włochy — posiadają miejsca 
stałe i z 9 państw, zasiadających na miej­
scach niestałych z trzyletnim okresem 
trwania mandatu.

Obecnie — oprócz pięciu państw na 
miejscach stałych — zasiadają w Lidze Na 
rodów Chiny, Guatemala, Hiszpanja, Irlan­
dia, Jugosławja, Norwegja, Panama, Peru 
i Polska.

W roku bieżącym upływają mandaty 
Jugosawji, Peru i Polski. Wedle przewi­
dywań genewskich kół politycznych, na 
miejsce Jugosławji zgłoszona będzie kan­
dydatura Czechosłowacji, na miejsce Peru 
prawdopodobnie wybrany będzie do Rady 
Ligi Narodów Meksyk, który przed rokiem 
przyjęty został do instytucji genewskiej i 
wedle uświęconego zwyczaju wejdzie naj­
pewniej do jej organu kierowniczego. Pol­
ska podtrzymuje nadal swoją kandydaturę, 
ubiegając się o wybór na następne trzy- 
lecie.

Najmłodsza Rciciis- 
wchra

Rezerwy wojshowc Niemi«« 
port wskköIi*«! hom«ndą
Jak donosiliśmy wczoraj prezydent Hin­

denburg wydał dekret, mocą którego wszy 
stkie t. zw. „związki sportowe“ i przyspo­
sobienia wojskowego upaństwowiono przez 
ustanowienie t. zw. Kuratorjum, roztacza­
jącego specjalną opiekę nad temi organiza­
cjami.

Reichsbanner, Stahlhelm, hitlerowskie 
oddziały szturmowe, Zakon Młodoniemiec- 
ki i t. p. mają, według doniesień prasy, 
w najbliższym czasie delegować grupami 
swych członków na wyszkolenie państwo­
we. Do tego celu służyć będzie dwadzie­
ścia kilka boisk i terenów „sportowych“, 
połączonych z obozami na sto do 250 człon­
ków. Przeszkolenie ma trwać trzy tygo­
dnie. Uczestnicy obozu otrzymywać bę­
dą bezpłatnie przejazdy kolejowe i całko­
wite utrzymanie w czasie przeszkolenia. 
Uprawiane mają być tam przedewszyst­
kiem t. zw. „sporty“ terenowe z musztrą 
włącznie. W poszczególnych obozach ćwi­
czyć mają razem członkowie różnych orga- 
nizacyj przysposobienia młodzieży, to t.cż 
w czasie przeszkolenia zabronione będzie 
noszenie wszelkich mundurów partyjnych 
i odznak. Wszyscy uczestnicy kursów o- 
trzymają jednolite mundury ćwiczebne t, 
zw. drelichy.

Obozy te będą szkoliły przedewszyst­
kiem instruktorów, którzy będą kontynu­
owali pracę przysposobienia w poszczegói 
nych związkach młodzieży. W ten sposób 
zamierza się w najbliższych miesiącach wy 
szkolić kilka tysięcy młodych instrukto­
rów. Tą drogą również pragnie się od­
ciągnąć młodzież od polityki i dać jej wza- 
mian za to przysposobienie wojskowe i 
sport.

Prasa zaznacza, ćż nominacja generał? 
Stuelpnagela wskazuje na znaczenie, jakie 
przywiązuje do tych planów ministerstwo 
Reichswehry.
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Przyrost naturalny 
w Polsce 

„nłcbczplecze Asiwem11 
dla Niemiec

W artykule p. t. „Die Not des deutschen 
Volkfctum6 im Osten“ omawia „Pommersche 
Tagespost“ (nr. 210 z dn. 4. 9. 32) sprawę 
dużego przyrostu naturalnego w Polsce, jako 
ajawiska niebezpiecznego dla interesów nie. 
rritekiego Wschodu. Autor artykułu mówi o 
polskiej fali, uderzającej coraz silniej o gra­
niczne wały niemieckie, dając wyraz obawie, 
że działalność polskich oi-ganizacyj mniejszo­
ściowych ułatwić może proces polonizacji. Pol. 
skiej penetracji można się — zdaniem autora 
— skutecznie przeciwstawić w drodze utrzy­
mywania jak najbardziej ożywionego kontaktu 
między Rzeszą a terenami granicznemi.

Wysołft urzędnik Uf* i Naro­
dów w Warszawie

W Warszawie bawi od dwóch dni dr. Lud­
wik Rajchman, szef sekcji higjeny Ligi Na­
rodów.

Dr. Rajchman, warszawianin, bawi w Pol- 
soe w sprawach osobistych.

Na konferencje rozbroić- 
mowa

Na zwołane do Genewy na dzień 21»szy bm. 
posiedzenie prezydjum Konferencji Rozbroję* 
niowej udaje się delegat Polski gen. Burhardt» 
Bukaki oraz sekretarz generalny delegacji poi 
skiej radca Tytus Komarnicki. Wyjazd gen. 
Burhardt»Bukackiego i radcy Komarnickiego 
z Warszawy nastąpi w sobotę dnia 17 bm.

Na posiedzeniu prezydjum Konferencji 
Rozbrojeniowej radca Komarnicki pozostanie 
w Genewie jako członek delegacji polskiej na 
rozpoczynającą się w dniu 26 bm. sesję do» 
roczną Zgromadzenia Ligi Narodów.

10.000 Polaków w nędzy 
Uozoaczliwc v>«Bło2er»fc górni­

ków polskich w Bel&li
Sytuacja robotników polskich w Belgji, 

skutkiem długotrwałego strajku w kopalniach, 
jest nadal niezwykle ciężka. W południowej 
Belgji około 10.000 górników polskich znajdu­
je się poprostu w nędzy. Akcja pomocy pro. 
wadzona jest przez belgijski centralny komi­
tet pomocy bezrobotnym, konsulat polski w 
Brukseli, oraz delegaturę Polskiego Czerwo­
nego Krzyża na Belgję. P. C. K. udzielił do­
raźnej pomocy wielu rodzinom górniczym, ota­
czając zwłaszcza opieką dzieci. Mimo szero­
kich rozmiarów, akcja pomocy nie może cał­
kowicie przeciwdziałać strasznej sytuacji, w 
jakiej znajdują się górnicy polscy.

„ Wolnomyśliciel” i,.Szczerbiec*
Komisariat rządu zarządził dnia 14 bm. za­

jęcie numeru 18 go czasopisma „Wolnomyśli­
ciel polski" z dnia 15. 9. 32 za artykuł pt. „O 
nowym kodeksie karnym" i kronikę pt. „Czelne 
zuchwalstwo" oraz nr. 17 czasopisma „Szczer- 
btec" z dnia 10. 9. 32 za art pt. „Krew legen­
dy" i artykuł pt. „Kryzys moralności".

WlluS pod ooielco majora 
policji

Urzędowo donoszą, że pogłoski krążące za­
granicą o niespodziewanym powrocie b. cesarza 
Wilhelma do Niemiec okazała się bezpodstawną. 
B. cesarz znajduje się nadal w Zandvoort u 
jednego ze swych przyjaciół i pozostaje pod 
stałą opieką majora policji, któremu towarzy­
szą dwaj policjanci miejscowi.

Gdy Niemcy szantażują
sprzymierzeńcu płacić muszą milionowe długi

Hooverowskie moratorjum upływa za 3 mie 
siące. 15 grudnia przypada termin pierwszych 
płatności dłużniczych państw europejskich dla 
Stanów Zjednoczonych. Kwestja, co się ma 
stać r temi płatnościami, nic została — jak 
wiadomo — w Lozannie załatwiona.

Trzy główne państwa dłużnicze europej­
skie — Francja, Anglja i Włochy — mają 
Diawo na 3 miesiące przed upływem „Ho<ove 
rowskiego moratorjum" — a więc już 15-go 
września — zaproponować Ameryce dalsza 
przedłużenie tego moratorjum.

Dotychczas jednak takiej propozycji nie 
zgłoszono. Podsekretarz stanu finansów w 
Waszyngtonie, zapytany o spłaty sum, któ­
rych termin przypada w połowie grudnia, o. 
świadczył, że żaden z rządów europejskich 
wypowiedział się w tej sprawie. To samo ka 
tegorycznie potwierdził Stimson. Jedyną kon­
kretną enuncjacją w tej sprawie jest wzmian­
ka w ,.Echo de Paris“, że rząd francuski sto­
sownie do artykułu 2-eo układu Mellon Bo-

Bohaterskiej pamięci
lls-Kula wpisał swe imię na kartu historii

Uroi-ystośó odsłonięcia pomnika ś. p. puł­
kownika Leopolda Lisa-Kuli w rodzinnem jego 
mieście, Rzosaowie, nie jest tylko uroczysto­
ścią lokalną. Uczestniczą w niej reprezentanci 
rządu ’ wojska, najserdeczniejszy biorą udział 
dawni jego towarzysze broni, a całe społeczeń­
stwo jednoczy się w hołdzie dla bohaterskiej 
pamięci tego orlęcia.

Wraża kula przerwała pasmo jego dni w 
23 roku życia a przecież żywot Lisa-Kuli opro­
mieniony jest takim blaskiem bohaterstwa i 
wielkości, że będzie on po wsze czasy rozpło­
mieniał dusze całych pokoleń jako przepiękny 
wzór męstwa, zasługi i ofiary.

Był przedewszystkiem żołnierzom. Niezwy­
kły jego talent wojskowy i zdolności urodzo­
nego dowódcy zabłysły już w bitwie pod Krzy. 
wopłotami, która była chrztem ogniowym Lisa- 
Kuli. W dalszymi ciągu legjonowej służby ja­
ko dowódca kompanj’ rzeszowskiej nie scho-

Przybycie zw.ok ś». por. Żwirki i Sp. inż. Wigury 
do Warszawy

Oficerowie 1 p lotniczego niosą na barkach trumną ze zwłokami śp. por. Żwirki (na prawo). — 
Trumną śp. inż Wigury dźwigają koledzy jego z sekcji lotniczej Politechniki Warszawskiej (na 

lewo).

Do wolnej Ojczyzny...
Sprowadzenie z Rosił zw ok $. p. kapitana 

Brandysa
W związku z przygotowaniami do obchodu 

15 tciecia przebicia się b. II brygady Lagjo. 
i.ów Polskich pod Rarańczą, która to uroczy 
stość odbędzie się w połowie lutego 1933 r., 
reprezentacja II Brygady przy pomocy władz 
państwowych sprowadziła z Ukrainy sowiec­
kiej zwłoki poległego w bitwie pod Kaniowem 
bohatera, ś. p. Rudolfa Brandysa, kapitana b. 
2 p. piechoty legjonowej.

Zwłoki te przybyły w dniu 12-ym b. m. do 
Waiszawy z granicznej stacji kolejowej w Zdoł 
buncwie. Uroczyste przyjęcie zwłok na grani­
cy polsko-sowieckiej odbyło się przy udziale 

reuger ogłosi odroczenie spłaty rat amortyza­
cyjnych wobec Stanów Zjednoczonych, nato­
miast będzie spłacał tylko zaległe procenty.

Sumy, o które chodzi, są bardzo poważne. 
Ang Ja n?a 15 grudnia zapłacić Ameryce ratę 
(amortyzacyjną i odsetki) w wysokości 91 
miljonów aolarów, Francja 19 miljonów dola 
rów, Włochy przeszło miljon dolarów.

Ponadto sprawa komplikuje się jeszc7. ? 
wskutek zbiegu różnych okoliczności. A więc 
Anglja 'uż 15 września winna otrzymać od 
Francji i Włoch większe sumy z tytułu swych 
pożyczek udzielonych tym państwom podczas 
wojny. Coprawda z początkiem konferencji w 
Lozannie 5 głównych mocarstw dłużniczych o. 
głosiło ,że na czas trwania konferencji nie 
będą one płacić odszkodowań wojennych, ule 
wątpliwe jest, czy to oświadczenie odnosi się 
również do wzajemnych pretensyj tych pięciu 
państw, czy też tylko do wierzycieli.

Cały ten kompleks kwestyj finansowych za- 

dzi ani na chwilę z pola, uczestniczy we wszyst 
kich bitwach brygady Piłsudskiego i w tej 
plejadzie junaków wysuwa cię na czoło jako 
jeden z najmężniejszych i najzdolniejszych 
oficerów.

Kukle, Kamieniucha, Jabłonka, Kostiuch- 
iiówka pozostaną na zawsze w polskiej histo- 
rji wojennej jako przepiękne przykłady bo­
haterskiego męstwa bojewej nieustęp iwo. 
ści Lisa-Kuli i jego żołnierzy.

Miał on przedziwną siłę sugestywnego pod. 
porządkowania sobie woli podwładnych. Był 
też dumą i ukochaniem żołnierzy, wierzących 
ślepo w Lisa jako dowódcę, widzących, jak on 
w najtrudniejszych nawet momentach walki 
opanowany i spokojny, umiał łączyć osobiste 
męstwo i brawurę z przenikliwą oceną sytuacji 
i wyborem zawsze najtrafniejszej decyzji.

Wycofanie legjonów z frontu i przeniesie­
nie ich na teren Królestwa otwiera przed Li- 

mej-cowych władz, organizacyj społecznych, 
przysposobienia wojskowego, delegacji Związ­
ku Legjonistów. P. O. W. i Strzelca, oraz licz 
nie zebranej publiczności.

Metalową trumnę, zarzuconą wieńcami, 
przewieziono do Warszawy, gdzie zwłoki przy, 
jęte zostały przez delegacje kół pułkowych, 
Wchodzących w skład reprezentacji II brygady. 
IV uroczystej eksportacji zwłok w Warszawie 
wi.ęły również udział: poczet sztandarowy 
Związku Legjonistów, delegacja Związku Ka- 
niowczyków oraz kompanja honorowa 30 p. 
piechoty z orkiestrą.

wisnął nad wielkiemi mocarstwami i domaga 
się koniecznie wyjaśnienia. Czy po odroczeniu 
konferencji lozańskiej, a zwłaszcza podczas 
ostał niej wizyty dyrektora Banku angielskie­
go w Ameryce skomplikowane te sprawy fi­
nansowe zostały poruszone i załatwione — 
nie wiadomo zupełnie, gdyż nic dotychczas 
konkretnego nie przeniknęło do. wiadomości 
oubrcznej.

W świetle tych faktów i cyfr widzimy do. 
piero, jak nadzwyczajne korzyści odnieśli 
Niemcy w Lozannie, gdy zdołali wymusić 
zwolnienie ich od reparacyj za fikcyjną su­
mę trzy i pół miljarda marek.

Niemcy mają teraz spokój i mogą szanta­
żować świat zagadnieniem „równości zbrojeń“ 
Natomiast ci, którzy im pozwolili wydostać 
się z opresyj dłużniczych, sami zabrnęli na 
trzęsawiska rat i procentów, które muszą być 
spłacone bez względu na rzeczywiste możliwo­
ści.

sem, jak i przed całem wojskiem polskiem no­
wy, trudniejszy może okres. Przybliża się już 
t. zw. kryzys przysięgowy, żołnierz Piłsud­
skiego podjąć musi walkę o honor narodu, o 
czystość swego sztandaru. Trwając niezłomnie 
przy haśle niepodległości, odrzuca próby kon­
szachtów z niemieckim okupantem i odmawia 
złożenia przysięgi, która miała sprawę polską 
przykuć do zwycięskiego podówczas rydwanu 
państw centralnych.

Wypełniają się obozy jenieckie w Benja­
minowie i Szczypiornie, ruch niepodległościo­
wy schodzi w podziemia i tu kuje broń do 
ostatecznej z wrogiem rozprawy.

Lis-Kula, podówczas już dowódca bataljo. 
nu i członek legjonowej Rady Oficerskiej, któ­
ra kierowała całą sekcją, przemożny bierze 
udział w tych wszystkich decyzjach i pracach. 
20-letnie pacholę wykazuje tak trafną ocenę 
sytuacji, zaciemnianej celowo przez różne od­
łamy polskiej ugody, a równocześnie taki hart 
ducha i taką bezgraniczną wierność głoszonym 
przez się zasadom, że staje się prawdziwym 
chorążym polskiej irredenty.

Zdegradowany i wcielony do armji austrjac- 
kiej przebywa kilka miesięcy na froncie włos­
kim. Lecz wnet rzuca obcy mundur, by wrócić 
pod sztandar walki o niepodległość.

Ledwo wyleczony z ran, odniesionych w cza­
sie brawurowego ataku na włoskie blokhauzy, 
przedziera się konspiracyjnie na Ukrainę. Tu 
wespół z BCołówką, Mieclzińskim, Bajthel de 
Weydenthalem, Schaetzlem i innymi emisanu- 
szami obozu niepodległościowego wytęża 
wszystkie siły, by poderwać do walki z Niem­
cami korpusy polskie, wyłonione z armji ro­
syjskiej. Wspólnie z Bartą usiłuje przede« 
wszystkiem zrewoltować l_sgy korpus, najlicz­
niejszy i najzasobniejszy, przeciw Dowbor- 
Muśnickiemu i wymusić anulowanie haniebnej 
umowy z Niemcami. Tę walkę przegrywa dzię­
ki biernej postawie masy oficerskiej i żołnier­
skiej. Powraca więc do Kijowa i organizuje 
P. O. W-, która też wnet rozrasta się potknie 
i poczyna szeregiem aktów dywersyjnych nę­
kać armję niemiecką, okupującą Ukrainę.

Z chwilą rozpadnięcia się okupacji państw 
centralnych spieszy do żołnierskiej służby, już 
na usługach odrodzonej Rzeczypospolitej. Usi­
łuje na czele zaimprowizowanych oddziałów 
przebić się do Lwowa, lecz osaczony pod Bro­
dami dostaje się do ukraińskiej niewoli. Wy­
dostawszy się z niej, rusza na Wołyń jako do­
wódca większej grupy kombinowanej, doka­
zuje tu znów cudów męstwa, bv wreszcie w 
nocnym boju o Torczyn złożyć swe młode ży­
cie Ojczyźnie w ofierze.

Barwny, ofiarny, pełen trudu i zasługi ży­
wot Lisa-Kuli, udostępniony świeżo społeczeń­
stwu przez piękną publikację Lipińskiego, — 
pomnaża długi szereg naszych narodowych bo­
haterów.

Lis-Kula wpisał swe imię na zawsze w kar. 
tv historji.

Udział Polski w między­
narodowe! wystawie 

w Chicago
W tych dniach powrócił ze Stanów Zje 

dnoczonych inź. H, Szoskies, który wraz 
z konsulem M. Straszewskim badał wa­
runki wzięcia udziału Polski na międzyna­
rodowej wystawie, która odbędzie się w 
lipcu 1933 r. w Chicago. Powrót konsula 
Straszewskiego do Warszawy spodziewany 
jest w początku października rb.

ZbłiZente
między młodzieżą oolskA

* amerijkańshą
Na terenie szregu polskich organizacyj mło­

dzieży powstała inicjatywa nawiązania bliższe­
go kontaktu z młodzieżą amerykańską. Sprawa 
tą zainterecowała się izba handlowa polsko-a­
merykańska, obiecując swój współudział i po­
moc w jaknajszerszym zakresie.

Utworzony już został komitet z pośród de­
legatów poszczególnych organizacyj młodzieży 
pod nazwą „Polamkom", który rozpocznie pra­
ce w kierunku zbliżenia młodzieży polskiej i 
Stanów Zjednoczonych. Pierwszym etapem tej 
akcji będzie nawiązanie korespondencji między 
młodzieżą obu krajów, wymiana myśli, uwag, 
wzajemne poznawanie się i uświadamianie w 
aktualnych kwestj ach życia społecznego Polski 
i Stanów Zjednoczonych.

Żywy udział w całej akcji będzie brała Pol­
ska YMCA która jest jedną z organizacyj, u- 
trzymujących najbliższy kontakt z młodzieżą 
zagraniczną.
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Na śladach
człowieka przedhistorycznego

Polska ekspedycja naukowa do Mongolii
W *>ołowie lipca r. b, wyruszyła do 

Mongolji polska ekspedycja naukowa, skła­
dająca się z inż. K. Grochowskiego i stu­
denta Instytutu Orientalnego G. Sadkow­
skiego.

Celem ekspedycji było przedłużenie 
badań śladów człowieka przedhistoryczne­
go, które inż. Grochowski dokonał jeszcze 
w r. 1916, ale których z powodu panują­
cych wówczas wojen domowych w tej czę­
ści Mongolji nie mógł dokończyć.

Drugim niemniej ważnym celem ekspe­
dycji było zbieranie wiadomości ekonomi­
cznych, gdyż wobec nowej konstelacji po­
litycznej na Dalekim Wschodzie i utworze­
nia państwa Mandźurji, w sferze wpływów 
którego znajdują się wschodnie prowincje 
Mongolji — kwestje gospodarcze i handlo­
we nabierają szczególnej wagi.

Według ostatnich wiadomości, ekspe­
dycja dotarła szczęśliwie, chociaż z wiel­
ki emi trudnościami do rejonu w okolicach 
Tamaitskiego klasztoru Dżan—Dżin—Su­
mę, gdzie przed 16 laty inż. K. Grochowski 
znalazł ślady człowieka przedhistorycz­
nego. Z klasztoru odnaleziono tylko ruiny, 
gdyż podczas jednej z wojen domowych, 
klasztor został spalony, świątynia obrabo­
waną, lamowie (mnisi) zostali bądź zabici, 
bądź rozbiegli się na wszystkie strony.

Badania śladów człowieka przedhisto­
rycznego dały bardzo ważne i cenne dla 
nauki rezultaty. Ekspedycja odnalazła nie- 
tylko różne wyroby kamienne, jak ostrza 
strzał, włóczni i noży wyrabianych z ka­
mienia, ale także czaszkę i kości człowie­
ka z tejże epoki. Według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa pochodzą one z „paleo­
litu“ (ówczesny wiek kamienny), chociaż 
moźliwem jest, że są one przechodnie do 
„neolitu“ (późniejszy wiek kamienny). 
Przyszłe badania w pracowniach nauko­
wych, wyjaśnią tę kwestję,

Do cennych znalezisk naukowych w 
klasztorze Dżan—Dżin—Sumę należy książ 
ka (prawdopodobnie „brewiarz“) w języku 
tybetańskim, który, według zdania mni­
chów w innych klasztorach tamaickich, na­
leży do najstarszych druków tybetańskich 
na świecie. Druk był wykonany przy po­
mocy deszczułek z twardego drzewa, na 
których litery tybetańskie Jbyły wyrżnięte 
nożami.

Wobec wartości, jaką książka ta przed­
stawia, zostanie ona wysłana do zbadania 
znanemu orjentaliście p. Władysławowi Ko 
twiczowi, profesorowi Uniwersytetu we 
Lwowie, który od szeregu lat udziela inż. 
Grochowskiemu swych cennych wskazó­
wek, dotyczących badań naukowych w 
Chinach i w Mongolji.
JMgM——■—■"—»MMMMMM? 
wstąp w szeregi LOPP.

STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN.

Dziwny manekin
47) Przekład autoryzowany z iraocuslticgo

Przedruk wzbroniony
Malaise pożegnał Irene i Emila. — 

zapewnia i ac ich o swej sympatii i dv 
skrecji. Potem pożegnał reszte towa 
rzystwa.

— I pomyśleć — mruknął — że i 
ci maja swoje tajemnice...

Jaki sekret mód mieć jowialny 
Armand? I Laura?

Kłaniając sic pannie Charon i 
podziwiając jej urodę, inspektor po« 
myśl a ł:

— Jak moda ta dziewczyna za* 
reczvć sic z Leonem Lecopte? Kos 
chała go? zdaje sie, że ma zamiar 
nosić po nim żałobę cale żvcie... — 
Czyż mała wartość tego człowieka 
n’e zmieniła jej uczuć dla niego?... 
Może nie wie o Jem?... Nie, to nie* 
możliwe... Zna jego sprawki, zna na 
pewno, bo usiłuje utrzymać je w ta* 
jemnicy...

Zofja Charon uprzejmie wyraziła 
chęć zobaczenia inspektora w n;eda* 
lekiej przyszłości. Nie troszczyła sie 
o nic wiecej. prócz nowego ściegu.

< który pokazywała iei Laura. nie pa* 
miętala już dramatycznego incyden*

Badania ekonomiczne, prowadzone w 
ciągu całego czasu trwania ekspedycji, da­
ły interesujące wyniki. Ze zmianą stosun­
ków politycznych, wschodnia Mongolja i 
Mandżurja, muszą stać się terenem wiel­
kiego rozwoju gospodarczego i spowodo­
wać ekspansję eksportową i importową. 
Kwestją tą zainteresowały się już inne 
państwa europejskie, a przedewszystkiem 
Niemcy i Czechosłowacja. Kilka ekspe- 
dycyj niemieckich bada tereny przyszłej 
ekspansji handlowej w nowem państwie

W krainie mlekiem i miodem 
płynącej

Wiadomą jest rzeczą, że Ukraina powszech 
nie nazywana była spichlerzem Europy. Za cza 
sów carskich Ukraina zaopatrywała w zboże 
nietylko Rosję le i Europę, co zawdzięczać na» 
leży żyzności tamtejszej gleby. Według sowie 
wieckich danych statystycznych, zbiory zboża 
i rekwizycja na Ukrainie postępują nadzwyczaj 
powoli, tak, że kraj ten daleko pozostaje w 
tyle za innemi okręgami. W dwudziestu dniach 
sierpnia na Ukrainie wykonano zaledwie — 
20,7 procent ,,planu zbożowego". Przypisać to 
należy bierności rolników tamtejszych oraz 
katastrofalnemu brakowi bydła pociągowego i 
maszyn rolniczych, jak również innych narzę» 
dzi, potrzebnych przy zbiorach zboża.

Komisarz ludowy sprawiedliwości Ukrainy 
sowieckiej oświadczył w wywiadzie, że na U»

amerykańska

Te małe kapelusiki ledwo trzymające się na gło wie to ostatnia kreacja elegantek nowojorskich

tu. jaki wydarzył sie przv obiedzie! 
Inspektor nie mógł nie współczuć 
Emilowi Charon, że musi żyć z ta ko 
bietą. nie umiejąca ani czuć, ani my* 
śleć głęboko.

Wracając do oberży, tak jak przed 
południem, odbył przegląd aktorów 
dramatu.. Armand i Irena Lecopte, 
Laura i Emil Charon. Stara Irma... 
Jerome, idiota... Później role o mni< 
szem znaczeniu: Pan Lecopte. Zof; 
Charon... osoby epizodyczne: dokf 
Furnellc. krawiec Bradict, Izaak Hai 
merer.. I statyści: oberżysta, nacze' 
nik stacji... czy Leopolda, uwiezione­
go, należało też liczyć?...

Cóż to? pomyślał Malaise — czyż 
by nie brakowało nikogo, czy to już 
wszyscy? Zdaie mi sie że tak.

Ach, prawda, zapomniał o pier* 
wszej roli. Jeżeli przypuszczał, że 
sam ja obejmie, to sie mylił. Oko* 
liczności zdecydowały inaczej.

W oberży czekał pa Malaise‘a tes 
legram. który nadszedł dwie godzi* 
ny temu. Zredagowany był w naste* 
pujacy sposób'

Mandźurji. Ekspedycja inż. Grochowskiego 
spotykała wyroby niemieckie w najbar­
dziej głuchych zakątkach Mongolji. Ko- 
lonja polska w Chinach, pomimo swojej 
30-kilku letniej egzystencji w tym kraju, 
nic dotychczas nie zrobiła w celu bezpo­
średniego pozyskania sobie nowych tere­
nów handlowych na niezmierzonych prze­
strzeniach Mongolji i Mandźurji, chociaż wy 
roby polskie mają wszelkie szanse pozy­
skania w tych krajach licznych odbior­
ców.

krainie zanotowano tysiące kradzieży zboża w 
szopach, lub omlóconego, obcinanie kłosów itp. 
Prokurator okręgu moskiego rozesłał okólnik, 
zalecający szczególnie surowe kary za agitacją 
antykolektywistyczną i teror wobec aktywistów 
wiejskich“ (element prosowiecki). Sprawy tego 
rodzaju mają być rozpatrywane w 5 dniowym 
terminie.

Są wypadki kradzieży zboża furgonami i 
setkomi pudów Kradzieże na centrany i 
pojedyńcze worki są zjawiskiem powszechnem. 
W okolicach Woroneża pewien aresztowany 
„kułak” sprzedał od 1 — 18 sierpnia zboża za 
blisko 4000 rb. (cena puda zboża waha się w 
różnych okolicach ZSRR, od 100 — 200 rb.
sowieckich).

„Haymabel, ul. Hydrauliczna 13a, 
Bruksela. Wyrazy przyjaźni.

Walter“.
Inspektor przeczytał idepesze, 

wzruszył ramionami, potrząsnął gło* 
wa i poszedł spać.

Wstał w bardzo złym humorze, 
skaleczył się, goląc, i po śniadaniu 
nabił pierwsza fajkę. Szukając miej* 
sca. gdzieby mógł wypalić ją w spo* 
koju, usiadł ciężko na ławeczce przed 
oberżą. Świeciło blade słońce, było 
ciepło mimo lekkiego wiatru...

Włożywszy rękę do kieszeni, — 
Malaise poczuł chrzęszczący pod pal 
cami panier. Była to wczorajsza de* 
nesza. Wyjął ją, rozprostował, prze* 
-zytal raz jeszcze i zapisał w notę* 
ie adres, który zawierała. — Potem 
gniótł machinalnie niebieski blan* 
iet i rzucił przed siebie kulkę, którą 

'oniósł wiatr...
Niedawno jeszcze inspektor ucie» 

szyłby się bardzo, otrzymując taka 
depeszę. Przed trzema dniami jesz* 
cze nie umiałby ukryć swej radości. 
Dzisiaj zajmowała go już tylko za> 
gadka śmierci Leona i zamordowania 
manekina.

Myślał czy nie popełnił błędu, nie 
próbując odnaleźć najpierw osoby, 
która dokonała tego dzikiego aktu 

1 zemsty.
Należało najpierw ustalić, co wszy

Charlie Chaplin w sadzie

pil w sądzie w Los Angeles ze sprawą przeciw^ 
ko swej żonie, z którą się rozszedł, za zmusza: 
nie swych dzieci do występowania w filmach. 
Chaplin luygrał sprawę, gdyż sąd orzekł, że 
dzieci jego będą dopiero wtedy mogły wystę: 
pować w filmie, gdy osiągną wiek, w którym 
same będą mogły decydować o swem powołaniu. 
Na ilustracji naszej widzimy Chaplina podczas 

przewodu sądowego.

Naoczni świadkowi a... 
prauda historyczna

Czy można przywiązywać wagę do słów na­
ocznych świadków? Żadnej, odpowiada znany 
literat francuski, Jacques Bainville, przytacza­
jąc następujący przykład.

Podczas wyprawy do Egiptu, kiedy Dessaix 
był pod Tebami, towarzyszył mu Vivant Denon, 
opisując wejście do tego miasta w ten sposób.* 
„...Armja. na widok tych porozrzucanych bez­
ładnie ruin, zatrzymała się sama i w spontanica 
nym odruchu zaczęła bić w dłonie..." A dalej o 
„prądzie elektrycznym", który przebiegł przez 
armję.

Ale w armji Dessaix'a znajdował się prosty 
żołnierz. Merme, który również pisał pamiętni 
ki. Oto, jak Merme opisuje to zdarzenie: „Nasz 
oddział przeszedł przez Teby, stare miasto, w 
którem nic niema, nie zwróciliśmy na nie wiel­
kiej uwagi”.

Oto orzech do zgryzienia dla historykówi

Tanie wybory «Ko parlamentu
Wybory do parlamentu, które odbyły się 

w Anglji w ubigelym roku, należy zaliczyć do 
najtańszych, jakie miały miejsce w tym kraju 
po wojnie. Jak wynika z ogłoszonej niedaw» 
no Białej Księgi, koszty wystawionych kandy» 
datur wyniosły tylko 654.105 funtów w porów 
naniu z sumą 1.213.507 funtów przy wyborach 
w r. 1929. Na jednego wyborcę wypadło w 
r 1931 siedem pensów wydatku ze strony 
państwa, podczas gdy w r. 1929 koszty te wy» 
nosiły 1 szylinga.

scy robili w nocy z 14 na 15. Toby 
było logiczne: ten, kto ukradł Bradi* 
ctowi manekin i uszkodził go, za* 
mordował również i Leona Lecoptc‘a 

Malaise przyznał z przykrością, 
że nie może wybrnąć z sytuacji. Nie 
rozmawiał jeszcze z Jeromem idiotą 
miał powody tak przypuszczać — 
ukradł manekin... Ale gdyby tak by* 
ło, czyż inspektor nie powinien uwa 
żać jego za autora zbrodni? Potrząs* 
nał głową. Morderstwo dokonane na 
Leonie Lecopte nie mogło być dzie* 
lem prostego i w dodatku nienormal 
nego człowieka... Co pozostawało wg 
hec tego Malaise‘owi? Skazać Laurę 
Charon. A potem?... Dotychczas nie 
zdobył ani jednego dowodu upraw* 
niajacego go do wszczęcia dochodzę* 
nia. I badanie Laury też nic da wy* 
niku.

Malaise podniósł głowę i popatrzył 
na drogę. Była pusta. Gnany wiatrem 
kawałek papieru zatrzymał sie na 
chwile koło krzyża i pofrunął dalej. 
Inspektor wyciągnął nogę i przy* 
trzymał go.

Machinalnie, czy instynktownie?... 
Później twierdził, że była to intuicja 

W każdym razie ten papier, kłó* 
ry okazał się skrawkiem gazety7. — 
miał mu dopomóc do pierwszego du­
żego kroku naprzód w jego poszuki* 

waniach. (Ciąg dalszy nastapi)
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WtelKte hałdy i puste piwnice
Zwyżka cen

Potwierdzają się wiadomości, że cena 
"węgla w sprzedaży detalicznej uległa zwyż 
ce, w porównaniu z cenami płaconemi w 
okresie letnim. Przemysłowcy węglowi, 
których zgodna opinja konsumentów czyni 
odpowiedzialnymi za tę zwyżkę, usiłują tłu 
maczyć, że właściwie... zwyżka ta nie ist­
nieje. Cena sprzedażna węgla na kopal­
niach — dowodzą przemysłowcy — nie 
została zmieniona, kopalnie tylko cofnęły 
hurtownikom t. zw. „ciche rabaty“, stoso­
wane przez nie poza postanowieniami kon 
sumeji węglowej^ Konwencja przewiduje 
stosowanie rabatów od 7 do 11 proc, od 
ceny, tymczasem niektóre kopalnie, zwła­
szcza w okresie letnim, gdy możliwości 
zbytu węgla są gorsze, udzielały rabatu 
znacznie większego, dochodzącego niekie­
dy podobno do 30 proc. Zniżenie tych ra­
batów do norm konwencyjnych ma więc 
nie oznaczać zwyżki cen...

To tłumaczenie jest niezwykle charak­
terystyczne dla mentalności naszych „ba­
ronów węglowych“. Dla nich zwyżki cen 
niema, gdyż cennik pozostał bez zmian. 
Wskutek zmuszenia rygorami kartelowemi 
wszystkich kopalń do zniesienia ulg sprze­
dażnych, dalej idących, aniżeli przewiduje 
umowa konwencyjna, hurtownik, a w kon­
sekwencji konsument, zapłaci wyższą ce­
nę. Fakt ten baronów węglowych 
nie przejmuje. Drobnostką jest też dla 
nich, że cofnięcie „cichych rabatów” na­
stąpiło w czasie, gdy ludność czyni zakupy 
węgla na zimę. Ponieważ konwencja wę­
glowa walkę z „cichemi rabatami” — jak 
słychać — pragnie w tym roku przepro­
wadzić wy:ątkowo ostro, przeto zachodzi 
uzasadniona obawa, że węgiel w czasie te­
gorocznej zimy może być jeszcze droższy, 
aniżeli w zimie ubiegłej.

Jakie mogą być skutki tej polityki?
Obywatele, złorzecząc, będą musieli 

płacić wysoką cenę, aby ogrzać w zimie 
swe mieszkania, ale palić będą w piecach 
rzadziej. Konsumcja węgla na cele domo­
we, wynosząca około 65 proc, całkowitego 
spożycia węgla spadnie, a w ślad za tern 
spadnie produkcja i zwiększy się bezrobo­
cie.

WĘGIEL NA HAŁDACH BĘDZIE RO­
SNĄĆ, ALE PIWNICE BĘDĄ PUSTE.

Nie zapominajmy, że zbyt węgla na 
wewnętrznym rynku krajowym zmniejszył 
się już z 27 miljonów tonn w roku 1927 
na 20 miljonów tonn w roku 1930 i 19 mi- 
ljonów w r. 1931. W roku bieżącym zbyt 
węgla w kraju zmniejsza się w dalszym 
ciągu, a przyczyną tego spadku jest prze- 
dewszystkiem wysoka cena węgla. Jeżeli 
cena ta, a zwłaszcza CENA WĘGLA 
PRZEZNACZONEGO NA SPOŻYCIE DO­
MOWE, NIE ZOSTANIE ZNIŻONA, DAL-

Z rynku pracy
Stan bezrobofia

w iioszczcgólnudi zawodach
Na ogólną liczbę 166.164 bezrobotnych, za. 

rejestrowanych na terenie całej Polski w dniu 
10 bm stan bezrobocia w poszczególnych za­
wodach przedstawia się następująco.

Górnicy — 15.136 bezrobotnych, hutnicy w 
motelu — 5652, szklarze — 1.361, metalowcy 
17 579, włókienmcy — 7.059, robotnicy budo­
wlani — 12.819, pracownicy umysłowi — 
23,672. Liczba bezrobotnych robotników nie­
wykwalifikowanych wynosiła 82.866 osób.

Liczba częściowo zatrudnionych wynosiła 
112 681 osób, z czego przez 1 dzień w tygo­
dniu pracowało 3400 osób, przez 2 dni 18.631, 
przez 3 dni 32.418, przez 4 dni 35.892 i przez 
5 d:ii 31.340 osób.

Obroty handlowe 
polsko-włoskie

Według statystyki włoskiej przywóz do 
Włoch z Polski wynosił w I»szem półroczu rb. 
46.047 tys. lirów. Jak widzimy, obroty han» 
dlowe polsko-włoskie wykazały w tym okres 
sie saldo pasywne dla Polski w wysokości 
4.228 tys. lirów. Najważniejsze towary przy» 
wieziono do Włoch z Polski w Lszem pół­
roczu rb. były następujące: konie 343 szt., 
wartości 188 tys. lirów, bydło — 94 szt., war­
tości 139 tys. lirów, kury — 776 tys. lirów, 
jaja 17.675 tys. lirów, warzywa suszone 4.462 
tys. lirów, węgiel i koks 13.103 tys. lirów, drze 
wo — 503 tys. lirów, benzyna — 244 tys. li­
rów, parafina 94 tys. lirów, produkty chemi­
czne nieorganiczne 9 tys. lirów, nasiona nie- 
oleiste 1.539 tys. lirów i inno.

węgła prowokacją ludności
SZE OGRANICZENIE ZBYTU I PRODUK­
CJI BĘDZIE NIEUNIKNIONĄ KONSE­
KWENCJĄ NONSENSOWNEJ POLITYKI 
WYSOKICH CEN, uprawianej przez prze­
mysł węglowy. W mieszkaniach będzie 
zimno, a jednocześnie więcej bezrobot­
nych spadnie na barki Funduszu Pomocy 
Bezrobotnym. I dlatego przemysł węglo­
wy działa dywersyjnie, śrubując ceny wę­
gla na zimę, poprzez wojnę z wyźszemi ra­
batami, a podobno również przez zaostrze­
nie warunków sprzedaży, żądanie pokry­
wania dostaw gotówką, oraz sztuczne 
zmniejszenie podaży węgla.

Zamiast obniżać na zimę rabaty i do­
stosowywać je przymusowo do norm kon­
wencyjnych, baronowie węglowi powinni 
wydatnie je podwyższyć, najlepiej zaś, PO­
WINNI WOGÓLE ZNIŻYĆ CENY WĘGLA 
W SPRZEDAŻY Z KOPALŃ, dostosowu­
jąc je do obecnej siły nabywczej ludności.

„IX. Dzień Katolicki“ 
w walce z bolszcwizmem kultury

Na zachodzie stworzono wyrażenie 
„bolszewizm kulturalny“ na określenie nie­
bezpieczeństwa, jakie zagraża cywilizacji 
chrześcijańskiej przez bezkarne szerzenie 
się bez wstydu w życiu, literaturze, sztuce 
i prasie.

Kto dziś chce, by w kraju, prędzej czy 
później, zapanowało piekło bolszewizmu, 
nie potrzebuje nic innego czynić, jak tylko 
przypatrywać się bezczynnie panoszeniu 
się wszelakiego bezwstydu.

Któż więcej ma prawa ku temu, by zło 
nazwać po imieniu i potępić je, jeśli nie 
Kościół katolicki, który przecież stoi na 
straży dobrych obyczajów, zdrowia i po­
myślności! narodów? Walka na życie i 
śmierć ze złem — to powołanie wszystkich 
świadomych swej odpowiedzialności — ka­
tolików. Głos ich w tej sprawie jest dziś

Fala emigrantów u St. Zjednoczonych
Nasi rodacy powracają do Polski

Pomimo wydatnej poprawy kursów 
giełdowych, sytuacja gospodarcza Stanów 
Zjednoczonych nie uległa poprawie. Nad­
chodzące informacje wskazują raczej na 
wzrost, niż na zmniejszenie bezrobocia.

Deficyt budżetowy Stanów, łatany wiel 
ką ilością nowych podatków, pogłębia jesz­
cze kryzys. Zamierzone obcięcie pensyj 
urzędniczych (z wyjątkiem wojskowych) 
zmniejszy stopę życiową szerokiego ogó­
łu pracowników umysłowych w Stanach 
Zjednoczonych, W przedsiębiorstwach pry­
watnych obcięcie zarobków, zarówno pra­
cowników, jak i robotników, nastąpiło już 
przedtem w rozmaitej formie, czy to przez 
zniżkę zarobku, czy też przez zmniejsze­
nie dni pracy. Tendencja obniżania za­

Eksport przetworów m^ęsnoch iartyku* 
łów chemicznych do SI. ZJednoczon.
W tych dniach odbyła się pod przewodni­

ctwem prezesa Leopolda Kotnowskiego posiedzę 
nie rady Izby Handlowej Polsko-Amerykańskiej, 
na którem omawiane były sprawy dotyczące 
handlu polskoamerykańskieoo.

W ciągu bieżącego półrocza Izba otrzymała 
szereg zapytań, dotyczących eksportu pewnych 
artykułów z Polski do Stanów Zjednoczonych. 
Zapytania tc pochodzą nZtylko od firm pol­
skich ale także i od importerów amerykań­
skich.

Specjalne badania przeprowadziły Izba nad

Eksport artykułów żywnościowych
z Gdyni do Anglii

Państwowy Instytut Eksportowy przypo» 
mina zaintersowanym firmom w eksporcie 
artykułów szybko psujących się do Anglji z 
Gdyni, że statki zarówno Polsko-Brytyjskiego 
Tow. Okrętowego, jak i United Baltic Cor> 
poration odchodzą punktualnie każdego czwart 
ku o godz. 10 wiecz i że wszystkie towary, 
które w określonym terminie nie będą pod» 

Jeżeli kopalnie mogły stosować „po cichu" 
wyższe rabaty w okresie letnim, dlaczego 
nie mogą stosować je otwarcie i jawnie w 
cazsie zimy, tembardziej, że w czasie zi­
my robić będą większe interesy?

Nie są też w porządku i pośrednicy w 
sprzedaży węgla, którzy kierują się tą sa­
mą szkodliwą mentalnością, jaką przejawia 
ją baronowie na węglu. Cena węgla na 
zimę idzie co roku w górę nietylko dlate­
go, że tak chce skartehzowany przemysł 
węglowy, ale i dlatego, że na swój sposób 
windują ją również handlujący węglem.

Ta polityka w roku bieżącym ostać się 
nie może. RZĄD PRZYSTĄPIŁ JUŻ DO 
AKCJI PRZECIWDZIAŁANIA PODWYŻ­
CE CEN WĘGLA. Przemysłowcy, zniża­
jąc obecnie rabaty, sprowokowali całą opi- 
nję publiczną kraju i czynniki rządowe do 
poddania zagadnienia cen węgla grunto­
wnej rewizji.

tem konieczniejszy, bo niestety w wiielu 
umysłach zatarła się już granica między 
dobrem a złem.

Stąd, aby jasne postawić zasady i po­
ciągnąć wyraźne linje graniczne między 
dobrem a złem, Akcja Katolicka w Polsce 
postawiła jako hasło Dnia Katolickiego w 
tegoroczne Święto Chrystusa-Króla — 30 
października: „WALKA Z BEZWSTYDEM 
I PORNOGRAF JĄ W DRUKU I OBRAZ­
KU”.

Niechaj 9-ty Dzień Katolicki skupi wszy 
stkie żywioły zdrowo myślące w całym na­
radzie katolickim, aby nietylko wskazać 
na gnozę szerzącej się zarazy moralnej, ale 
przedewszystkiem przeciwstawić jej piękno 
i wielkość życia obyczajnego oraz sztukę, 
literaturę i prasę zdrową i uszlachetnia­
jącą.

robków trwa nadal. Dotąd przeprowadzo­
na obniżka zarobków wynosi od 25—30 
proc., przyczem niejednokrotnie robotnicy 
pracują tylko 2—3 dni w tygodniu.

Skutkiem >.ej sytuacji wzrasta od trzech 
lat fala reemigrantów, wracających ze 
Stanów Zjednoczonych do krajów rodzin­
nych. Zgodnie z obliczeniem komisarza 
emigracyjnego na 6-ciu wyjeżdżających ze 
Stanów Zjednoczonych przypada tylko je­
den przyjeżdżający. W r. 1931 wyjechało 
ze Stanów Zjednoczonych 300.000 emigran 
tów z powrotem do krajów, z których przy 
byli. j

Wskutek katastrofalnej zmiany warun­
ków gospodarczych i ostatecznego załama­
nia się amerykańskiego dobrobytu (prospe- 

eksportem do Stanów Zjednoczonych naszych ar 
tykułów chemicznych jak siarczanu, amonu i 
bieli cynowej, które mogą znaleźć dość łatwy 
zbyt na rynku amerykańskim.

Należy zauważyć, że ostatnio krajowe wyt­
wórnie chemiczne nawiązały już kontakt z fir 
maci amerykańskiemi przez wysłanie do Stanów 
Zjednoczonych próbnych transportów z chemi­
kaliami. Ponadto poruszona była sprawa wzmo­
żenia eksportu przetworów mięsnych do Stanów 
Zjednoczonych oraz zapoczątkowanie wywozu 
puchu i pierza.

stawione do ładunku na okręty, będą odtąd 
pozostawiane w porcie gdyńskim i składane 
w chłodni portowej, celem załadowania w na» 
stępnym tygodniu. Wobec tego eksporterzy 
we własnym interesie winni w ten sposób la« 
dować towar do Gdyni, aby go nie narazić 
na pozostawienie w porcu na przeciąg całe» 
Jo tygodnia.

Obok kredytów rejestrowych na zastaw 
rolniczy, z których korzysta przedewszystkiem 
większa własność rolna,, udzielane będą rów­
nież w sezonie 1932/33 kredyty zaliczkowe na 
sprzedaż zboża dla mniejszej własności rolnej. 
Kredyty te będą udzielane za pośrednictwem 
Banku Rolnego i Banku Związku Spółek Za­
robkowych w Poznaniu.

Z ogólnej sumy 30 milj. zł., przyznanej przez 
Bank Polski dla rolnictwa na rejestrowy za­
staw zboża, Państwowy Bank Rolny otrzyma 
12.000.000 zł., z czego 6 milj. rozprowadzone 
zostanie pomiędzy większą własnością rolną, 
a reszta kredytów pójdzie na zaliczkowanie 
zboża dla drobnej własności rolnej. Celem 
najszybszego przyjścia z pomocą drobnym rol­
nikom Bank Rolny w tych dniach uruchomił 
kredyt na zaliczkowanie zboża w wysokości 
6 milj. zł., z czego 4 milj. zł. rozprowadzone 
będą za pośrednictwem Centralnej Kasy Spó­
łek Rolniczych i 2 milj. zł. zapomocą gminnych 
kas pożyczkowo-oszczędnościowycli.

Jednocześnie dowiadujemy się, że kredyty 
rejestrowe na zastaw zboża zostaną uruchomia­
ne po ogłoszeniu noweli do ustawy o zastawie 
rolniczym, która zostanie ogłoszona jeszcze w 
ciągu bieżącego tygodnia.

Nowy zimowy koleiow y 
rozkład iazdy

Od 2 października będzie obowiązywał na 
kolejach polskich nowy rozkład jazdy na okres 
zimowy, który ukaże się w druku około 20 bm.

Nowy rozkład jazdy przewiduje minimalne 
zmiany w ruchu pociągów dalekobieżnych, ka­
sując sezonowe pociągi letnie. Komunikacja 
z zagranicą nie ulegnie też zasadniczo zmianie 
za wyjątkiem przesunięcia godzin przybywa­
nia pciągów na kolejach francuskich, belgij­
skich i holenderskich z powodu przejścia z cza­
su letniego na zimowy.

Wprowadzano natomiast pewne zmiany w 
pociągach o znaczeniu miejscowem, polegające 
na: 1) uwzględnieniu różnych spostrzeżeń, po­
czynionych przez władze podczas obowiązywa­
nia letniego rozkładu jazdy oraz zgłoszonych 
w tej micre dezyderatów, 2) skasowaniu do­
datkowych pociągów, uruchomionych specjal­
nie na okres letni.

rity), cały szereg Polaków, zamieszkałych 
na ziemi Stanów Zjednoczonych, widzi je­
dyny ratunek w powrocie do „starego kra­
ju“. Już w noku ubiegłym wracały do 
Polski spore grupy naszych rodaków z No­
wego świata, w roku bieżącym fala ree­
migracji prawdopodobnie znacznie wzro­
śnie.

Według oceny sfer kompetentnych, o- 
koło 40 proc, reemigrantów, powracających 

j do kraju, posiada, poza kwotą, przeznaczę 
ną na zakup karty okrętowej, 500—1000 
dolarów, 20—30 proc, przywozi przeciętnie 
2—3 tysiące dolarów. Następne 20 proc, 
stanowią ci, którzy nie posiadają ani gro­
sza i za ostatnie pieniądze zakupili kartę 
okrętową. Niejednokrotnie i pieniądze na 
drogę uzyskali reemigranci tej kategorji od 
przyjaciół, towarzystw dobroczynności i 
konsulatów polskich. Ostatnie wreszcie 2C 
proc, reemigrantów posiada środki, nie da­
jące się bliżej określić.

Dowodem wzrastającej reemigracji pol­
skiej ze Stanów jest zwiększanie się rucht 
wycieczkowego i reemigracyjnego na okrę­
tach polskich linji Gdyrna—Ameryka.

Powrót naszych rodaków, zaopatrzo- 
nych w pewne fundusze, zdecydowanych 
pracować nawet w trudnych warunkach, 
może być bardzo korzystny dla kraju, któ­
remu przyniesie poprawę bilansu płatnicze 
go i dla repatrjant., mogących po niskiej ce­
nie nabywać spore warsztaty rolne w Pol­
sce. Sprawa ta jest niezmiernie ważna. Po­
wrócimy do niej w najbliższej przyszłości, 
dając szereg obrazków z życia reemigran­
tów amerykańskich w Polsce.

Zaslńi w porcie 
szczecińskim

W porcie szczecińskim znajduje się obecnie 
96 statków unieruchomionych o łącznej pojem­
ności około 106 tys. ton brutto. W lipcu rb 
w ruchu portowym było 372 statki na wejściu 

. oraz 362 na wyjściu.
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Nasze szkolnictwo zawodowe
wzorem dla zagranicy

Chińska Fllsla Oświatowa podziwia polskie zakłady naukowe
Przedwczoraj gościła Bydgoszcz w swych 

murach Chińską Misję Oświatową złożoną 
z najwybitniejszych powag naukowych Dale# 
kiego Wschodu.

Gościo chińscy w osobach pp. ChisPao, 
Cleng. dziekana wydziału pedagogicznego na 
uniwersytecie w Nankinie — ShisMou, Lee 
dziekana wydziału inżynierji na uniwersytecie 
w Czekiang — Lien, Yang profesora uniwer# 
sytetu w Pekinie — You»Shou, Kuo dyrektora 
departamentu ministerstwa oświaty — Chia#

•»

Autografy uczonych chińskich dla naszych 
Czytelników.

flsiang, Lee i Yu Houo Joeł lektora Instytutu 
W. R. i O. P. pp. doc. dr. Stefan Truchim, dr. 
Marjan Falski i nacz. Wydz, Sz. Zawód, w 
Kuratorjum poznańskiem p. Sylwester Dyb# 
czyński — przybyli do Bydgoszczy specjalnym 
wagonem salonowym i powitani zostali na 
dwouu kolejowym przez reprezentantów mia£ 
sta, szkolnictwa i prasy. Po powitaniu, w sali 
reprezentacyjnej i krótkich przemówieniach 
okolicznościowych, misja chińska udała się 
samochodami do Państwowej Szkoły Przemy* 
słowej, gdzie powitał ją dyrektor tejże uczel# 
ni p. inż. Franciszek Siemiradzki w otoczeniu 
grena profesiTĆw.

Państwowa Szkoła Przemysłowa, słusznie 
uchodząca za najlepiej zorganizowaną i zao» 
patrzoną w Polsce, wywołała., na profesorach 
chińskich bardzo dodatnie wrażenie i była 
przedmiotem ich ścisłych zainteresowań. Za* 
kład ten bowiem, mimo dużego zakresu nau# 
czania, prowadzony jest bardzo ekonomicznie, 
gdyż dzięki stosowaniu daleko idących zasad 
samowystarczalności posiada budżet niepro# 
porcjonainie skromny w stosunku do pedago* 
gicznej działalności. Ta właśnie kwestja naj# 
więcej zainteresowała uczonych chińskich, któs 
rzy szkolnictwo swego kraju wzorowane dotąd 
na kosztownych zasadach amerykańskich, 
zreorganizować mają według doświadczeń zdo 
bytych w Polsce, gdzie — jak twierdzą — 
szkoły prowadzone są tanio i dobrze.

Pomimo, iż rok szkolny w P. S. P. nie roz# 
począł się jeszcze na wszystkich wydziałach, 
można było sobie zdać sprawę z całokształtu 
działalności szkoły. To też nie uszedł uwagi 
misji chińskiej najmniejszy nawet, kącik, któ# 
ryby me był spenetrowany i opisany w pod* 
ręcznych notatnikach.

Goście zwiedzili szczegółowo warsztaty 
ślusarskie ręczne i mechaniczne. Oprowadzani 
przez dyr. Siemiradzkiego i inż. Bodalskiego 
interesowali się każdym niemal przyrządem, 
a skoro dowiedzieli się, że me tylko narzę* 
dzia, ale nawet i poważnych rozmiarów ma# 
szyny wykonane zostały rękami uczniów we 
własnym zakresie, że poza surowcem nic się 
do warsztatów nie kupuje w stanie gotowym 
do użycia, poznali dopiero dokładnie, na czcm 
ta samowystarczalność polega.

Z widocznem zainteresowaniem badali 
chińscy uczeni urządzenia ambulatorjum le# 
karskiego i dentystycznego, a dalej wzorowe 
urządzenia warsztatów stolarskich, czytelnię, 
bibljotekę uczniowską i t. p.

Dłuższą uwagę poświęcili goście zwiedzę* 
niu wydziału chemicznego prowadzonego 
przez p. dr. Czajkowskiego. Nie uszły rów# ' 
nież ich uwagi wzorowo urządzone laborato* j

rja dla analiz, zaopatrzone w precyzyjne i naj# 
nowszego typu aparaty — specjalne pokoje 
Wagowe i t. p.

Zkolei zapoznali się goście z pracownią ga# 
zowniczą i chemji organicznej, oraz jedyną w 
Polsce pracownią młynarską dla badań che# 
micznych i mechanicznych, prowadzoną przez 
wybitnego specjalistę inż. Stefańskiego. Z du* 
żem zainteresowaniem spotkała się wystawa 
rysunków wszystkich wydziałów szkoły, ad 
hoc zainprowizowana w auli. Pracownia dru# 
karska i chemigraficzna wyposażona w naj# 
nowsze modele maszyn i aparatów fotogra* 
ficznych, była — jak się zdaje — przedmio#

tern zazdrości już nietylko pedagogów zagra# 
mcznych, ale i samych oglądających te cuda 
dziennikarzy. Zwiedzanie Szkoły Przemyslo* 
wej trwało zgórą 2 godziny.

Na tern miejscu należą się p. dyr. Siemi# 
radzkiemu słowa szczerego uznania za posta# 
wienie Szkoły Przemysłowej na tak wysokim 
poziomic i to w warunkach pod każdym wzglę 
dem bardzo trudnych. Wszak niedawno jesz* 
cze Rada Miejska Bydgoszczy usiłowała skrę# 
ślić z budżetu najważniejsze dotacje dla Szkos 
ły (oczywiście nie dla oszczędności, lecz dla 
zaspokojenia antagonizmów partyjnych), a 
dziś reprezentanci tejże Rady z dumą opro*

Przed walnym ziazdem 
kupieelwa pomorskiego

W poniedziałek dnia 12 bm. odbyło się w 
Centrali Związku w Grudziądzu ostatnie zebra­
nie obecnie urzędującego Zarządu Głównego.— 
Przedmiotem 6 godzinnych obrad były zamknię­
cia roczne w związku z walnem zebraniem de­
legatów, odbyć się mającem 9 października rb. 
w Chojnicach.

Sprawozdanie finansowe zdał skarbnik Zwią 
zku, przedkładając protokół Komisji rewizyj­
nej wnoszącej o udzielenie absolutorjum. Za­
rząd Główny polecił Centrali raz jeszcze przy­
pomnieć towarzystwom, że tylko te towarzystwa 
otrzymają legitymacje dla swych delegatów, — 
które wypełnią przed zjazdem swe obowiązki 
finansowe wobec Związku.

Następnie po długiej dyskusji przyjęto no­
wy preliminarz budżetowy oczywiście dostosowa 
ny do obecnych warunków kryzysowych. Trzeba 
było wielkiego wysiłku ażeby mimo to zapew­
nić organizacji utrzymanie sprawności tembar- 
dziej teraz, kiedy praca Związkowa właśnie 
wskutek trudności gospodarczych ciągle wzra­
sta i kiedy z dnia na dzień rośnie liczba tych 
kupców, którzy takiej czy innej pomocy i obro 
ny spodziewają się od swej organizacji.

W dyskusji budżetowej zabierali głos p p:. 
Zwierzykowski Toruń, Łobocki Gdynia, Łuko- 
wicz Kościerzyna, Mazur Grudziądz, Mucha — 
Gdynia, Korzeniowski Grudziądz, Braun Świę­
cie, Piątkowski Grudziądz, Ruchniewicz Gru­
dziądz, oraz pp. Radojewski i Niewiakowski.

Następnie wypracowano program zjazdu w 
Chojnicach. Prezes Tow. Kupców Samodzieln. 
w Chojnicach p. Kaźmierski, umyślnie przybyły

na zebranie zdał sprawę z prac przygotowaw­
czych. Zjazd z uwagi na konieczność dalej po­
suniętej oszczędności pozbawiony będzie zupeł­
nie charakteru reprezentacyjnego i poświęcony 
wyłącznie sprawom wewnętrznym organizacji.
W zakończeniu pierwszego walnego zjazdu od­
będzie się zaraz drugie walne zebranie, które 
pod przewodnictwem komisarza Rządu wybie- 
rze 2 nowych radców do Izby Przemysłowo — 
Handlowej,

W dalszym ciągu obrad zaopinjowano pro­
jekt znowelizowania przepisów o zapobieganiu 
upadłości, a to po wysłuchaniu uwag doradcy 
prawnego Związku obecnego na zebraniu p. me 
cenasa Kurowskiego — również wydano opinję 
wobec przedstawiciela Izby Przemysłowo Han­
dlowej p. Heinkego, odnośnie pojęcia hurtu dla 
nowej ustawy przemysłowej. Zatwierdzono dalej 
regulamin Sądu Polubownego dla Towarzystw, 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie z działał 
ności Kasy Pośmiertnej, która rozwija się po­
myślnie i z racji pierwszego wypadku śmierci 
sprawnie wypłaciła pierwsza zapomogę oraz za 
akceptowano nowy system współpracy z Sekcja­
mi branżowemi, które mają być znacznie rozbu 
dowane z tern, że wszelkie składki branżowe 
zostają zniesione.

Każdy członek Towarzystw staje się auto­
matycznie członkiem Związkowej Sekcji branżo­
wej, bez specjalnych opłat. W końcu uchwalono 
zaraz po zjeździe odbyć w Centrali wielką spra 
wozdawczą konferencją prasową dla całej prasy 
pomorskiej. Obrady, którym przewodniczył p. 
prezes Marchlewski zakończono o godz. 11.

Już można

II odnowić przedpłatę 
naszego dziennika

u listowych
na IV kwartał wzgl. miesiąc październik

Smutny stan warsztatów rolnych 
w pow. morskim

W ub. środę w sali obrad w Starostwie 
Morskiem odbyło się powiatowe zebranie Kó# 
lek Rolniczych P. T. R. pod przewodnictwem 
prezesa p. Żylicza z Góry. W zebraniu wziął 
udział m. in. naczelnik Urzędu Skarbowego 
p. Nitka.

Zebranie było poświęcone wyłącznie spra# 
wom związanym z obecną sytuacją w rolni* 
ctwie.

Na wstępnie p. prezes Żylicz scharaktery# 
zowal stan w jakim obecnie znajdują się war# 
sztaty rolnicze w powiecie morskim Sytuacja 
gospodarcza wśród rolników jak wynika z re# 
feratu jest nadal opłakana i właściciele war# 
sztatów rolnych są nadal przeciążeni świad# 
czeniami i podatkami.

Na, zakończenie p. prezes Żylicz wspomniał 
o doniosłej rezolucji poświęconej samoobro# 
nie rolnictwa, jaką uchwalono na zebraniu pre 
zydjum Centralnego Tow. Org. i Kółek Roi# 
niczych.

Za temał dalszegr ciągi obrad poslużvlv

artykuły gospodarcze z ostatnich numerów 
„Gazety Morskiej“ o nowych dekretach roi* 
niczych, poczem wywiązała się obszerna dy* 
skusja, podczas której wyjaśnień udzielał p. 
naczelnik Nitka.

W rezultacie uchwalono następujące rezo* 
lucje:

„Przy obecnych stosunkach i ciężarach 
gospodarczych oraz proporcji cen produktów 
rolnych z jednej strony, a z drugiej strony 
cen innych produktów. Walne zebranie po# 
wiatowe P. T. R. w Wejherowie stwierdza, że 
rolnictwo pow. morskiego stanęło wobec nie# 
możności, jako siły wyższej, wyrównania cię# 
żarów zaległych i ponoszenia bieżących w 
obecnej ich wysokości“.

„Walne zebranie powiatowe PTR w Wej# 
herowie zwraca się do władz w związku z 
wydanymi ostatnio dekretami rolniczymi o 
podniesienie, z uwzględnieniem rzeczywistości 
na Kaszubach, granicy gospodarstw mniej# 
szyci z 50 na 100 ha“.

wadzają obce powagi naukowe i dumni są z 
ogromnego dorobku uczelni, która posłużyć 
ma za wzór dla innych.

Następnie profesorowie chińscy udali się 
samochodami do drugiej wzorowej placówk’ 
pedagogicznej, t. j. Publicznej Szkoły Do# 
ksztalcającej Zawodowej, pozostającej od lat 
pod dyrekcją p. N. Weimanna. Szkoła ta — 
jak wiadomo — przeznaczona jest dla mło# 
dzieży od lat 16, która uczy się rzemiosła. Tij 
otrzymują młodzi rzemieślnicy wiadomości 
teoretyczne i fachowe z dziedziny ich zawo* 
dów, oraz specjalne wykształcenie w kierunku 
podniesienia etyki, kultury i poczucia obywa# 
telskiego. Zakład ten również utrzymuje się 
dość skromnemi środkami, czerpiąc je bądź to 
ze Skarbu Państwa (w większej mierze), bądź 
z Kasy miejskiej. System organizacyjny Szko* 
ly dyr. Weimanna również podobał się go# 
ściom, którzy ni ukrywali swego uznania.

Stamtąd udała się misja do Liceum Han* 
dlowego, gdzie powitali ją prezes Izby P. H. 
inż Wdziękoński, dyr. tejże Izby p. Wcisło i 
dyr. Liceum inż. E. Wasilewski. Po doklad# 
nem zapoznaniu się z programem Szkoły, jej 
budżetem i po zwiedzeniu pięknych zbiorów 
z dziedziny towaroznawstwa, uczeni chińscy 
oraz towarzyszący im delegaci M. W. R. i O. 
P., miejscowego szkolnictwa i władz miej# 
skich udali się na zwiedzenie Państwowego 
Instytutu Doświadczalnego, a później na śnia# 
danie, jakie wydało miasto w hotelu , .Gastro#, 
nomja* ’. W bardzo miłym nastroju spędzono 
tam dłuższą chwilę, przyczem wygłoszono kil# 
ka tradycyjnych przemówień. W odpowiedzi 
na przemówienie zastępcy prezydenta miasta 
p. radcy Podoskiego, kier. Misji prof. Chi# 
Pao#Cheng zabrał głos w swym rodzinnym ję, 
zyku. Przemówienie to w przekładzie polskim 
brzmi następująco:

„Przyjechaliśmy tu z dalekiego 

kraju, ażeby zapoznać się z organis 

zacją polskiego szkolnictwa, która 

uchodzi w świecie za wzorową. Pos 

mimo trudności językowych, or.jens 

tujemy się tu we wszystkiem bars 

dzo dokładnie, a to dzięki pomocy 

Polaków, którzy starają się wszyste 

kimi dostępnymi sposobami poro* 

zumiewać się z nami i udzielać nam 

potrzebnych wyjaśnień. Dzięki pas 

nom, w czasie krótkiego pobytu w 

Waszym kraju, nauczyliśmy się 

również mówić trochę po polsku. 

Każdy z nas poprawnie wyraża już 

słowa „herbata“, dziękuję“, „dowb 

dzenia“.

To wszystko, cośmy w Polsce 

poznali i co jeszcze będziemy wis 

dzieli, przeszczepimy w Chinach 

i dzięki temu niewątpliwie stosunki 

między naszemi krajami zacieśniać 

się będą coraz więcej, my zaś dołos 

żymy starań, aby Polska w Chinach 

była tak znaną jak Chiny w Polsce.

Kończę te szczere moje słowa 

i wnoszę toast na pomyślność Pol* 

ski.“

Po wygłoszeniu dalszych mów, które koń# 
czyly się zazwyczaj wzajemnemi toastami, u# 
czeni chińscy odjechali do oczekującego ich 
na stacji wagonu salonowego, by zażyć krót# 
kiego odpoczynku.

O godz. 4*tej po południu znakomici go^ \ 
ście udali się samochodami w towarzystwie 
delegatów ministerstwa oraz pp. inż. Siemi# 
radzkiego, prezesa R. M. Beyera, radcy Men# 
cla, dyr. Buczkowskiego, dyr. Wasilewskiego, 
dr. Czajkowskiego i przedstawicieli prasy do 
Smukały, gdzie zwiedzili urządzenia wodne i 
fabrykę karbidu. Stamtąd udali się do Fordo# 
nu, by zobaczyć jeden z najdłuższych mostów 
żelaznych w Europie. Po powrocie z wyciecz# 
ki Chińska Misja Oświatowa zwiedziła naj# 
smutniejszą szkolę w Bydgoszczy, mianowicie 
Wojewódzki Zakład dla Ociemniałych. Uczę* 
ni chińscy, jakoteż wszyscy obecni, mieli rząd* 
ką okazję podziwiać lekcje pokazowe i bliżej 
zapoznać się z systemem kształcenia tych naj, 
nieszczęśliwszych. Bardzo miłe wrażenie wy# 
wołało wśród ociemniałych przemówienie pro# 
fesora Yu Houo Joei, który w poprawnej poi# 
szczyźnie (jaką opanował w ciągu l#rocznego 
pobytu w Warszawie), podziękował za pokaz 
i dodał im otuchy do dalszej pracy. Zadziwia# 
jąco pięknie wypadły popisy chóru niewido# 
mych i zespołu koncertowego, których produk, 
cje gorąco były oklaskiwane.

Późnym wieczorem odbyło się w Klubie 
Polskim przyjęcie wydane na cześć gości za# 
granicznych, których podejmował gościnnie p. 
dr. Czesław Wiecki.

W nader milej atmosferze spędzono kilka 
godzin, poczem uczeni chińscy wyjechali na 
dworzec, by udać się w dalszą podróż do Gdy< 
ni. Nie ulega wątpliwości, iż znakomici goście 
zabrali ze sobą jak najlepsze wrażenia i wspom 
nicnii z gościnnej Bydgoszczy
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Kalendarzy* rxym.«kat.
Piątek Korneljusza
Sobota Franciszka

— Stan wody w Wiśle z dnia 15. 9.: Zawi» 
chost + 0.74, Warszawa +0.62, Płock +0.44, 
Toruń +0.26, Fordon +0.28, Chełmno +0.15, 
Grudziądz +0.22, Korzeniewo +0.49, Piekło 
—0.29, Tczew —0.40, Einlage +2.56, Schiewen« 
horst +2,68. Ciepłota wody w Wiśle +12.

— Nocny dyżur aptek. W śródmieściu 
dyżuruje do środy, dnia 21 b. m. włącznie ap» 
teka ,,Pod Lwem“, Rynek Nowomiejski. Na 
Bydgoskiem Przedm. dyżuruje apteka św. An> 
ny, ul. Mickiewicza 98. Dyżur codzienny od 
godz. 22,30.

Książnica miejska im. Kopernika (ul. Wy» 
aoka) otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godz 9,30—12 i od 16—19,30.

Muzeum miejskie (w ratuszu II p) otwarte 
codziennie od godz. 11—14. Wstęp 50 i 20 gr.

Bibl. Francuska, mieszcząca się u p. Hoża» 
kowskiego (ul. Mostowa, I ptr.), otwarta we 
czwartki od godz. 17—18.

Świetlica w szkole powszechnej przy ulicy 
Bażyńskich otwarta codziennie od godz. 1S 
do 20. Wstęp bezpłatny.

Repertuar Teatru Miejskiego:

Piątek, 16 b. m. o godz. 20 — , .Obrona 
Częstochowy* *.

Sobota, 17 b. m. o godz. 20 — ,,Obrona 
Częstochowy* *.
Niedziela, 18 b. m. o godz. 16 (po cenach zni* 
żonych) — , .Obrona Częstochowy* *; o godz. 
20 — ,,Wróg kobiet“.

Repertuar kin:

Światowid — , .Człowiek, którego zabiłem* * 
Mars — „Żegnaj Mascotte**.
Palace — , .Miłość Żorżety* *.
Lux, ul. Strumykowa — ,,Zemsta szeika“.
Corso — ,,Pieśń o atamanie“.

A O dźwięków*SwHlrROWarszawska
Wstrząsający dra» 

mat na tle machinacji rekinów inflacyj«
nych wg. powieści Teodora Zobeltitz
SKAZANIEC

ZE STAMBUŁU 
w rolach gł.: Betty Amann, Henryk Ge» 
orge i.t.d. Reżyserji Gustawa Ucickiego. 

Nadto: doskonały nadprogram.
seansów o godz. 17.15 19-tej i 21-e. 

w niedziele o4 15.15. Cen» miejsc od 0.70—1.3* n

— Z Tow. Kupców Chrzęść. W piątek,, 16 
b. m. o godz. 20 odbędzie się zebranie ple» 
narne Tow. Kupców Chrzęść, w sali Towarzy» 
stwa przy ul Żeglarskiej 1, na które wszyst» 
kich członków uprzejmie zapraszamy. Zarząd

— Drugie przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej. Wobec olbrzymiego popytu na bile» 
ty wstępu na środowe przedstawienie dla mlo» 
dzieży szkół toruńskich, dyrekcja teatru w 
Toruniu urządza w poniedziałek, dnia 19»go 
września b. r. o godz. 17 po cenach najniższych 
od 0,30—1,50 zł drugie specjalne przedstawię» 
nie , .Obrona Częstochowy“, ażeby dać moż» 
ność ujrzenia tego wspaniałego widowiska tym 
wszystkim, którzy z powodu braku miejsc nie 
mogli skorzystać z pierwszego przedstawienia.

— Baczność! członkowie Związku Powst. 
i Wojaków O. K. VIII Placówka Toruńska. 
Z polecenia Komendy P. W. wzywa się wszyst 
kich członków naszej Placówki, by w najbliż» 
szą sobotę, dnia 17 września b. r. o godz. 17 
stawili się w komplecie przed Starostwem Po. 
wiatowem przy ul. Wały obok magazynu P. 
W., a to celem ostatecznego utworzenia kom» 
panji i t. p. , .Wolno!“ Zarząd. (05785)

— Wycieczka do Piwnic. Towarzystwo Kra 
joznawcze w Toruniu urządza w niedzielę, 18 
września r. b. wycieczkę do Piwnic, celem 
zwiedzenia rezerwatu puszczy pomorskiej. 
Koszt przejazdu autobusem 1 zł. Wyjazd z 
przed teatru miejskiego o godz. 14»tej. Goście 
mile widziani. Zarząd. (6538)

— Wpisy do Państwowej Szkoły Zawodos 
wej Żeńskiej, Toruń, ul. Strumykowa 4, na 
wszystkie działy, oraz na kurs gospodarstwa 
domowego dla absolwentek szkól środnich (se» 
ininarjum i gimnazjum) trwają nadal. Sekre» 
tarjat otwarty codziennie od godz. 8—14 i 16 
do 18»tej. (6516)

SOBOTA, DNIA 17-go WRZEŚNIA 1932 R.

Trzeci ogólnopolski kongres 
muzyki kościelna

odbędzie sic w Toruniu
Trzeci ogólno polski kongres muzyki 

kościelnej odbędzie się w Toruniu w ro­
ku przyszłym podczas Zielonych Świąt, 
w dniach od 4—6 czerwca.

Program obejmuje m. i. oprócz wystę­
pów chóru reprezentacyjnego, recitalu 
organowego, referatów i t. d, odbędą się 
popisy chórów zamiejscowych w kościo­
łach toruńskich, przyczem wykonane bę­

O higienę artykułów 
spożywczych

Stała konsola miejsc wrzcdaZy produktów żywnościowych
Nadzór nad wyrobem i sprzedażą pro­

duktów spożywczych w naszem mieście do­
konywany jest przez Wydział Zdrowia Ma 
gistratu, oraz przez stałych kontrolerów 
sanitarnych. Stała kontrola obemuje skle­
py spożywcze, piekarnie, sklepy rzeźnic- 
kie, zakłady gastronomiczne i t, d.

W ciągu ubiegłego miesiąca dokonano 
259 rewizji i oględzin sanitarnych wytwór­
ni i miejsce sprzedaży produktów spożyw­
czych. W czasie przeprowadzania rewizji 
w poszczególnych wytwórniach artykułów 
żywnościowych zwracano specjalną uwagę 
na surowce, oraz na artykuły, wystawione

„Romanlyczny“ pościg 
za zlodzicicm

Mieszkańcy domu zaalarmowani zostali 
wczorajszej nocy wołaniem o pomoc, kiedy 
na krzyk dochodzący t mieszkania położone­
go na parterze zbiegli się przed dom, ujrze­
li mężczyznę w bieliźnie, goniącego jakiegoś 
opryszka. Puszczono się w pogoń i wnet uję­
to osobnika, który usiłował dokonać kradzieży 
w mieszkaniu emeryta p. A. P., zajmującego 
parterowe mieszkanie.

Opryszka odprowadzono na Komisarjat P. 
P. na Mokr-em, gdzie stwierdzono, że osobni­
kiem tym jest poszukiwany od dłuższego już 
czasu złodziej mieszkaniowy niejaki Józef Płu. 
ciński. Opryszek ten zakradł się do mieszka­
nia p. P. przy ul. Batorego 4, położonego na 
parterze i mógłby niewątpliwie z obfitym łu­
pem się ulotnić gdyby nie przypadek.

Przypadek bowiem sprawił, że w tym cza­
sie, kiedy Plóeiński buszował w dalszych 
pokojach, do sypialni usiłował zakraść się 
przez otwarte okno jeden z jego kolegów po 
fachu. Podejrzany szmer obudził właściciela 
mieszkania p. Porzyńskiego, który zerwaw-. 
szy się z łóżka zobaczył w oknie głowę opry­

— Kursy wieczorne dla dorosłych — goto» 
wania, szycia i prasowania sztywnego, otwar» 
te będą od 1 października b. r. Zgłoszenia 
przyjmuje codziennie Sekretarjat w godzinach 
od 16—18. (6516)

— Otwarcie przedszkola Rodziny Wojsko« 
wcj. W dniu wczorajszym zostało otwarte 
Przedszkole Kola Rodziny Wojskowej w To« 
runiu, przy ul. Dubrzyńskiej 1. Zarząd w cza» 
sie wakacyj przeprowadził w lokalu szkółki 
całkowity remont, by dać dzieciom zupełnie 
odmienne od lat ubiegłych komfortowe warun« 
ki. Dzieci pod fachową opieką b. milej fre» 
blanki spędziły pierwszy dzień w Przedszkolu 
wśród zabaw i pożytecznych zajęć. Jutro, t. 
j. 16 b. m. rozpoczyna lekcję rytmiki p. Jani» 
na Podlasiecka. Napływające stale zapisy dzie» 
dzi wskazują na to, żc Przedszkole w Toruniu 
jest bardzo potrzebne. Wpisowe wynosi dla 
osób wojskowych 8 zł, osób cywilnych 10 zł. 
Przy uczęszczaniu dwojga dzieci z jednej ro* 
dżiny oplata niższa. Zapisy przyjmuje się co« 
dziennie w sekretariacie R. W. przy ul. Do» 
brzyńskiej 1. (6540)

— Przewóz przez Wisłę. Kursowanie statku 
przewozowego przez Wisłę skrócone zostanie 
z dniem dzisiejszym o 15 minut. Ostatni paro, 
wiec odchodzi od lewego brzegu o godz. 21,45

— Komunikat Rady Grodzkiej i Pow. B. 
B W. R. W związku z rozporządzeniem Sekre, 
tarjatu Generalnego BBWR. podaje się do wia 
domości członków, że Sekretarjat Grodzki i 
Pow. BBWR. w Toruniu, ul. Warszawska 12, 
czynny będzie z dniem 15 b. in. od godz. 9,30 
do 14,30 oraz od 18—20. W sobotę tylko od 
godz. 9,30—14. Kierownik Sekretarjatu p. Sza» 
lach przyjmuje tylko w godzinach od 18—20. 
Rada Grodzka i Pow. B. B. W. R.

— Zgony. Dnia 15 września 1932 r zmarl 
w Toruniu: Stanisław Lewandowski, tir. 29. 4. 
1932 r.

dą tylko kompozycje polskich kompozy­
torów

W tym samym czasie odbędzie się 
zjazd śpiewaczj' kół śpiewackich okręgu 
pomorskiego oraz zjazd Związku Organi­
stów diecezji chełmińskiej.

Szczegóły dotyczące kongresu jak rów- 
.fei program zjazdu podamy w swoim 
czasie.

na sprzedaż w całym szeregu wątpliwych 
wypadków pobrano próby, celem zbada­
nia. W tym czasie Wydział Zdrowia przy 
Magistracie zbadał 190 prób różnych ar­
tykułów spożywczych i przedmiotów użyt­
ku. Największą ilość zbadanych prób sta­
nowi nabiał, dalej produkty mączne, wy­
roby mięsne, konserwy, napoje itd. Na 190 
pobranych prób artykułów spożywczych 
zakwestionowano 16. Przeciw winnym 
stawiono wnioski o ukaranie.

W tym okresie dokonano wzmożonej 
kontroli targowej, jak również w jadłodaj­
niach, hotelach i zawodach fryzjerskich.

szka. Spłoszony złodziejaszek zwiał. Wł iści- 
ciel mieszkania chcąc sprawdzić dokładnie czy 
nie znajduje się w mieszkaniu jakiś niepożą­
dany i nieproszony gość, wszedł do następne­
go pokoju. Zapalił światło i o dziw... w kącie 
za szafą ukryty stał Plóeiński. Nie tracąc 
zimnej krwi podbiegł do opryszka, chwycił, 
go za kołnierz i rozprawił się doraźnie, da­
jąc mu nauczkę, że nie należy wchodzić do 
cudzych mieszkań. Chciał opryszka odprowa­
dzić do komisarjatu, był jednak w bieliźnie. 
Trzymając jedną ręką opryszka za kołnierz, 
drugą, wyjął z szafy garderobę by się ubrać. 
Opryszek zdołał się jednak wyrwać, pobiegł 
do okna i wyskoczył na ulicę.

P. Porzyński podniósł krzyk, zaalarmował 
sąsiadów a sam, tak jak stał (w bieliźnie) 
puścił się w pogoń za opryszkicm.

Pościg skończył się ujęciem opryszka, a p. 
P. zadowolony wrócił do mieszkania, bogatszy 
o jedno doświadczenie.

Przed położeniem się do snu, pozamykał 
wszystkie okna.

Z knmifeźu mieisttćego 
ŁOPP w Toruniu

Dzisiaj w piątek o godz. 20-tej odbędzie 
się w lokalu komitetu przy ul. Piekary 35 
posiedzenie zarządu Miejskiego Komitetu L. 
O. P. P. w* Toruniu.

Porządek obrad obejmuje m. i. sprawo­
zdanie z działalności Komitetu za ub. okres 
8 miesięcy. Obecność wszystkich członków ko­
nieczna.

Turniei lenlsowu
W sobotę, 17 września b. r. o godz. 15»tej 

na kortach tenisowych przy ul. Moniuszki roz» 
poczyna się turniej tenisowy o mistrzostwa 
T. K. L. T.

W niedzielę, 18 września o godz. 9 rano 
dalszy ciąg rozgrywek. (6555)

Słuch w porcie foruhsIcHn
W dniu wczorajszym przebyły do Torunia 

tylko owa parostatki Żeglug: Polskiej „Vistu­
la" i to „Kraków" z Warszawy, i odpłynął do 
Gdańska i „Goniec" z Tczewa, który odpłynął 
do Warszawy.

I JcaSru
— , .Obrona Częstochowy* *. Dziś w piątek 

16 b. m. i w sobotę 17 b. m. o godz. 20 wspa» 
niałe widowisko patrjotyczno«religijne w 8 o# 
brazach E. Bośniackiej p. t. ,,Obrona Często» 
chowy* *, ciesząca się na naszej scenie olbrzy« 
miem powodzeniem i przyjmowana entuzja» 
stycznie dzięki wspanialej wystawie i znakom^ 
tej grze artystów z niezrównanym odtwórcą 
roli ks. Kordeckiego p. Józefem Cornobisem na 
czele. Ceny zniżone do połowy. W niedzielę, 
18 b. m. o godz. 16»tcj po cenach zniżonych 
, .Obrona Częstochowy1 *,

Dz ś i codziennie!
Film, o którym mówi cały Toruń!

„Człowiek, Itźórego 
zabiłem“

reżyserji Ernesta Lubitcza. W roi. gł. Lionel 
Barrymore, Nancy Carroll i Phillips Holmes.

Dwa hościołrupu 
wuhonano przu uBicu 

niclficwicia
Robotnicy zajęci przy robotach ziemnych na 

ul. Mickiewicza odkopali w dniu wczorajszym 
w czasie kopania fundamentów pod domy 
ZUPU przy ul. Mickiewicza i Derdowskiego 
dwa kościotrupy.

Kościotrupy leżały w ziemi prawdopodo­
bnie już od kilku dziesięciu lat, gdyż były już 
zupełnie spróchniałe.

Na polecenie prokuratora pogrzebano je 
na cmentarzu gminnym przy ul. Grudziądzkiej

Na Fundusz Bezrobocia 
Pudalelf od osOb. pr^ubijwa- 
t«|€9j€Bi w lokajach po godz.

Tak wiadomo z dniem 1 bm. weszło w ży­
cie rozporządzenie o pobieraniu opłaty w wy­
sokość’ 50 gr. od osób przebywających w lo­
kalach restauracyjnych po godz. 24-tej.

W tych dniach zakłady »astronomiczne i 
rozrywkowe naszego miasta otrzymały od 
Magistratu bloczki do inkasowania wspomnia 
nej opłaty która jak wialomo przeznaczona 
jest na Fundusz Bezrobocia.

Poc+lck ten inkasują od gości przebywa­
jących w lokalach po gudz. 24-tej stołowi.

Na BsBalum czworoboku
Kino Światowid — Człowiek, którego 

zabiłem.

Nic ulega najmniejszej wątpliwości, że film 
„Człowiek, którego zabiłem” jest jednym z nij 
potężniejszych filmów doby współczesnej, a re 
żyserja jego sięga szczytów doskonałości. — 
Sztuka ta wybitnie pacyfistyczna o silnie pro­
pagandowych walorach politycznych na rzecz 
francusko - niemieckiego zbliżenia.

Akcja rozpoczyna się w rocznicę Wielkiej 
Wojny. Już od pierwszej chwili reżyser wpro 
wadza bardzo silne akordy pacyfistyczne. W 
kościele odprawia się nabożeństwo dziękczyn­
ne: zgromadzeni oficerowie klękają, a jednoczę 
śnie rzęd morderczych szabel przy ich boku u- 
derza z złowróżbnym dźwiękiem o posadzkę 
świątyni... w rękach mają książki do modlitwy 
a przy bokach rewolwery... odbywa się defilad? 
wojskowa, „pokojowa” a widz ogląda ją po 
przez łuk straszliwej w swej grozie — próżnię 
w miejscu nogi u kaleki na kulach...

Gdy opustoszała świątynia pozostaje w nie; 
zamodlony młodzieniec targany rozpaczą. W 
konfesjonale siedzi kapłan. Widz asystuje spo 
wiedzi. „Zabiłem człowieka! * — oskarża się 
młody muzyk, który tylko piękno pragnął roz 
siewać na ziemi... Człowiek, którego zabił to 
żołnierz niemiecki na placu boju... Spowiedź 
trwał dalej. I tu ujawnia się z całej pełni de 
strukcyjne działanie filmu. Kapłan nie ma nic 
do powiedzenia młodzieńcowi... Zmieszany, za­
wstydzony, niemal, zbywa go ogólnikami. Nic 
mu nie mówi o obowiązku żołnierza ratowania 
własnej ojczyzny przed najeźdźcą który właś 
nie rozpętał mord, pożogę i ■ zbrodnię wojny... 
Nie mówi o bohaterskich cnotach żołnierza, — 
poświęceniu własnej krwi i znoju dla obrony 
zagrożonej ziemi ojczystej i sprawiedliwości... 
Nie mówi, że wojna najeźdźców jest potworną 
zbrodnią — ale wojna obronna — rycerskim o- 
bowiązkiem...

Młodzieniec nie znajduje uspokojenia i po­
stanawia odszukać w Niemczech rodzinę żabi 
tego i wyjednać jej przebaczenia...

W dalszym ciągu następują bardzo silne w 
swej prostocie i ponurym realizmie obrazy ilu­
strujące tragedję żałoby po poległych. — Nie­
zwykle przejmujące zwłaszcza i płacz wywołu­
jące na widowni są sceny na cmentarzu. Fa­
buła kończy się w sposób trochę naciągnięty i 
mało prawdopodobny.

Polityczna strona filmu zaakcentowana jest 
bardzo silnie: ma on się przyczynić do zawar­
cia przyjaźni francusko — niemieckiej, Polska 
publiczność z całego serca przyklasnąć może 
tej idcologji. z jednem tylko zastrzeżeniem: — 
aby ten pacyfizm nie święcił się na grobie Po­
morza, które dziś najwięcej dzieli właśnie Niem 
ców i Francuzów.

Żołnierzom niemieckim nie życzymy śmierci 
ale naszych polskich żołnierzyków’ kochamy 
ponad życic i nie pozwolimy by w imię „pacy­
fizmu” wyrastały mogiły ich na naszych cmen­
tarzach! (zm)
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Zmiany 
wSród duchowieństwa 

na Pomorzu
J. E. Ks. Biskup dr. Okoniewski instytu* 

owal: ks. kuratusa Fel. Baumgarta z Koszelew 
na beneficjum w Lalkowach, ks. admin. Deję 
z Topólna na Topólno; ks. admin. Kośnika 
z Janowa gniewskiego na Janowo gniewskie; 
ks. wik. Wiktora Lewandowskiego z Lubicho* 
wa na Bialuty; ks. prób. Stocka z Garczyna 
na Gruczna; ks. prał. Szumana z Nawry na 
StarogardsFarę; ks. prób. Tychnowskiego z 
Borzyszków na Konarzyny; ks. admin. Al. 
Prabuckiego z Strzepcza na Gronowo.

Mianował: kuratusem ks. wik. Langego z 
Czerska w Koszelewach; administratorem: — 
ks. wik. Grabańskiego w Sianowie, ks. pref. 
Jaranowskiego z Grudziądza w Biskupicach; 
ks. pref. Klucka z Starogardu w Szczepankach; 
ks. wik. Miszewskiego z St. Kiszewy w Gar» 
czynie; ks. wik. Piesika z Wejherowa w Bo* 
rzyszkowach; ks. pref. Szarafińskiego z Toru* 
nia w Strzepczu; ks. admin. A. Zielińskiego 
z Gruczna w Nawrze.

Przeniósł ks. wikariuszy: ks. Boruckiego z 
Gronowa do Konarzyn, ks. Daniełewicza z 
Biskupic do Więcborka; ks. Gasińskiego do 
Grudziądza przy farze; ks. Klina z Torunia* 
Mokre do Chełmna, ks. Lemańczyka z Staro* 
gardu do Wejherowa, ks. Mechlina z Chełmna 
jako kapelana swego; ks. Knittera z Osielska 
do Lipusza; ks. Pokorskiego z Laików do Sta* 
rej Kiszewy; ks. Przybysza z Konarzyn do 
Czerska; ks. Józefa Radtkiego z Kaszczorka 
do Nowej Cerkwi; ks. Reszkę z Lipusza do 
Kaszczorka; ks. Sójkowskiego> z Wielkiejłąki 
do Starogardu; ks. Wiczarskiego z Nowej 
Cerkwi do Rywałdu; ks. Wysieckiego z Więc* 
borka do Gdyni przy parafji M. B. Nieusta* 
jącej Pomocy.

Zwolnił z obowiązków wikarjusza: ks. pref. 
Rzóskę w Gdyni — Grabówku.

Z ruchu „Legionu 
*ilodiich'‘ w Chofntcach

Dnia 10 września br. odbyło się zebranie 
..Legjonu Młodych". Po sprawozdaniu komen­
danta z działalności „Legjonu Młodych“ przy­
stąpiono. do utworzenia sekcyj: sportowo towa- 
rzyskiej, odczytów i referatów, wybierając je­
dnocześnie dwóch przewodniczących. Sekcja 
sportowotowarzyska wystąpiła już z gotowym 
programem, który został z entuzjazmem przyję­
ty i po zebraniu zrealizowany. Obecni na tern 
zebraniu goście, mieli doskonałą okazję prze­
konać się o intensywnej pracy, jaka wre w Le 
gjonie Młodych.

Znowu aresztowano 
podpalacza w Chełmnie

Dnia 1 b. m. w godzinach rannych spaliła 
się łódka znajdująca się przy brzegu rzeczki 
Trynki, na szkodę robotnika Romanowskiego 
Jana, zam. w Chełmnie. Spalona łódka, przed* 
stawiająca — według poszkodowanego — war» 
tość około 200 zł, była ubezpieczona na kwo* 
tę 500 zł w Warszawskim Towarzystwie Ubez 
pieczeń. Ponieważ dotychczasowe dochodzę* 
nia ujawniły pewne poszlaki, wskazujące na 
zbrodnicze podpalenie z chęci zysku asekura* 
cyjnego, został Romanowski aresztowany i 
odstawiony do dyspozycji władz sądowych w 
Chełmnie.

Krwawy spór 
o dziewczynę 

w Komorsku pod Swiccicm
Między 21»lctnim Józefem Stasiewskim, a 

18«letnim Aleksandrem Junkcm, mieszkańca* 
mi wioski Osiek w pow. świeckim, dochodziło 
w ostatnich czasach do dość ostrych sprzeczek 
o jedną z dziewcząt z wioski. Onegdaj mię­
dzy konkurentami doszło na szosie w Komor* 
sku do ostrej wymiany słów, w czasie której 
Stasiewski strzelił do Junka z rewolweru, ra# 
niąc go ciężko w szyję.

Po udzieleniu pierwszej pomocy rannego 
odwieziono do szpitala w Świeciu. Stasiew* 
skiego aresztowano.

Święcie
— Podziękowanie. ,,Z okazji wręczenia mi 

W dniu 3 września rb. przez ob. Ołtarzewskie­
go — prezesa miejscowego Oddz. Zw. Strzelec­
kiego dyplomu, mam zaszczyt podziękować 
za uznanie mej pracy publicznie pp. Dowódcy 
Okręgu VIII. Gen. Pasławskiemu, Kom. Okrę 
gu Z. S. nr. VIII kpt. Kocowi i Kier. Okręgo­
wemu Zw. S. nr. VIII. Czystowskiemu.

Przyjmując odznaczenie, uważam je jako 
ogniwo tern ściślejszego złączenia się z chlub- 
nemi szeregami Zw. Strzeleckim Zapewniam, 
że chociaż starszy wiekiem, lecz młody na du­
chu dla dobra sprawy strzeleckie' zawsze pra­
cować będę.

Z za kratch sądowych

Kio, gdzie, kogo i co?
Tak się czasami człowiekowi pechowo skła 

da, że wszystkie okoliczności go obciążają, a 
tłumaczenia brane są za wykręty.

Pan M. kupiec z Bydgoszczy oskarżony o 
czyny nierządne z 10-letnią dziewczynką, ska­
zany został na karę 7 miesięcy więzienia. 
Zrozumiała rzecz, że p. M. wniósł odwołanie i 
Sąd Okręgowy po ponownem rozpatrzeniu 
sprawy uchylił wyrok 1 instancji uwalniając 
p. AT. od winy i kary.

O tern się głośno nie mówi, o tern się nie 
pisze. Wszyscy potępiamy kobietę, która spę­
dza płód. Potępiamy za czyn nie wnikamy w 
duszę, nie staramy się odczuć tragedji takiej 
nieszczęśliwej kobiety, która matką zostać 
nie chce.

A czy ustosunkujemy się do niej lepiej 
gdy matką zostanie? Napewno nic. Padnie 
na nią w tym wypadku hańba. I tutaj jest 
cała tragedja.

Amanda R. z Baskowie skazana została 
za spędzenie płodu na 6 miesięcy więzienia, 
a Wanda L. z Osia na pomoc przy tym za­
biegu na 1 rok ciężkiego więzienia.

Obie skazane wniosły apelację. Trybunał 
po ponownem przeprowadzeniu rozprawy za­
sądził Amandę R. na 5 m. więzienia, zawie­
szając jej karę na 2 lata, zaś Wandzie L. ka­
rę zatwierdził zawieszając wykonanie na lat 
pięć.

O I E W
— Odpust w Piasecznie. Na odpust do 

Piaseczna pod Gniewem, słynący jeszcze z 
dawnych czasów króla Jana Sobieskiego, rok 
rocznie w czasie od 11 do 17 września spić* 
szą tłumy pobożnych, celem wzięcia udziału 
w uroczystem nabożeństwie i procesji. I tak, 
już w dniu 10 bm. przybyła do Gniewu piel* 
grzymka z Grudziądza w liczbie 250 osób na 
statkti ..Pospieszny“, dnia 11 bm. o godz. 7 
na statku ,,Bałtyk“, przybyła pielgrzymka z 
Grudziądza w ilości przeszło 10C0 osób wraz 
z orkiestrą wojskową z 64 pp. z Grudziądza, 
ze strony zaś Prus Wschodnich pomimo utru* 
dnień stosowanych przez władze niemieckie 
przybyło 116 osób. Ogółem w nabożeństwie 
odprawionem w Piasecznie w dniu 11 bm. 
brało udział około 20.000 osób, w procesji nie* 
s;ono przeszło 40 chorągwi kościelnych, przy* 
czem przygrywały dwie orkiestry wojskowe 
i jedna cywilna. Uroczyste nabożeństwo wraz 
z kazaniem wygłoszonem przez misjonarza z 
Grupy O. Dominika, trwało od godz. 11 do 14.

— Zwolnieni do rezerwy. W dniu dzisicj* 
szym o godz. 17 wyjechali z Gniewu żołnierze 
służby czynnej zwolnieni do rezerwy. Po 
uroczystym pożegnaniu pozostałych towarzy* 
szy broni, przemówił d*ca garnizonu, przypo* 
minając że służba wojskowa była tylko dla 
wszystkich szkolą obowiązków względem spo* 
łeczeństwa. Obecnie w ,,cywilu“ czekają ich

O O i
— Osobiste. Dekretem Kuratorjum przenieJ 

siono na własną prośbę nauczyciela p. Wacla* 
wa Wojciechowskiego z Golubia na stanowi* 
sko kierownika szkoły do Hameru. Nauczy* 
ciel p. Jastak został przeniesiony do Kurato* 
rjum Wołyńskiego. Ze względu na rcorga* 
nizację szkoły dwu*klasowej na jcdnoklasąwą 
w Skępsku, przeniesiono nauczycielkę p. Pie* 
traszewską do powiatu Krzemienieckiego. Nau 
czyciel p. Wróblewski z Ostrowitego przenie* 
siono do Galczura, p. Wójcikównę przeniesio* 
no do Orłowa w powiecie wąbrzeskim.

— ,,Tydzień strażacki* ‘. W piątek, dnai 9 
września odbyło się w sali Domu Miejskiego 
zebranie miejscowej Straży Pożarnej, na które 
zaproszono przedstawicieli poszczególnych or# 
ganizacyj i stowarzyszeń, oraz grono nauczy* 
cielskie. Treścią zebrania było omówienie 
, .Tygodnia strażackiego* *, który rozpoczął się 
11 września. W przedzień odbył się w godzi* 
nach wieczornych capstrzyk przy udziale or­
kiestry Straży Pożarnej. W niedzielę rano po 
pobudce odbył się pochód ulicami miasta. 
Zbiórką na rzecz , .Tygodnia strażackiego* * 
zajęło się miejscowe nauczycielstwo. Zbiórki 
odbywać się będą przez cały tydzień. W śro* 
dę wieczorem odbędzie się w Domu Miejskim 
przedstawienie, urządzone staraniem członków 
straży pożarnej, oraz występy chóru męskiego 
, .Halki* *, i orkiestry pod kierunkiem p. Pauli; 
na Strzclewicza.

— Z życia Związku Strzeleckiego. W ub. 
sobotę o godz. 16 odbyło się w sali , .Domu 
Miejskiego“ zebranie Zarządu Zw. Strzelec* 
kiego pod przewodnictwem kierownika szkoły 
ob. Klaudjusza Górskiego. Omówiono plan 
oracy w poszczególnych drużynach strzelec*

Plajta na całej lin ji. Gospodarstwo wysta­
wione na licytacje — co robić? Zdawałoby się 
że sytuacja jest bez wyjścia, a jednak wyj­
ście się znalazło. Pan Tomasz Frankiewicz, 
rolnik z Łążyna wyjście jednak znalazł i go­
spodarstwo sprzedał niejakiemu Rudemu za 
9 tysięcy złotych.

Sprawa znalazła epilog w Sądzie i p. To­
masz zasądzony został na 6 miesięcy więzie­
nia, a małżonkę jego na 2 m. więzienia.

Frankiewiczowie wnieśli apelacje, a sąd 
zapoznając się z nowemi okolicznościami unie­
winnił oskarżonych.

Zawodowo złodziejki Wiktorja Stróżyńska 
i Władysława Marciniak z chwilą gdy policja 
poznańska zaczęła się niemi zbytnio intereso­
wać, wyjechały na gościnne występy na Po­
morze. Tutaj zaczęła się wędrówka po skła­
dach z materjałami t. zw. łokciowcmi, interes 
szedł Jedna oglądała materjał, a druga kra- 
dła.

Wpadunek nastąpił dopiero w Chełmnie, 
w następstwie tego Sąd skazał Stróżyńską na 
12 m. c. więzienia, a Marciniakową na 8 m. 
więzienia.

Obie oskarżone wniosły apelację. Sąd Ape­
lacyjny zmniejszy Stróżyńskiej karę o trzy 
miesiące, a, Marciniakowej o 2 miesiące.

obowiązki cięższe, przy wypełnianiu których 
powinni kierować się zasadami wpajanemi im 
przez cały czas ich służby wojskowej.

— Wichura w Gniewie. Od dwóch dni 
panuje w Gniewie szalona wichura czyniąc 
wiele szkód w okolicy. W nocy na 12 wichu* 
ra wzmogła się do tego stopnia, że płynący 
z Warszawy do Gdańska statek „Eleonora“ 
zmuszony był zatrzymać się pod Gniewiem 
i odczekać od godz. 12 w nocy do 5 rano, po* 
nieważ dalsza podróż ze względu na silny wi* 
cher i w związku z nim, ogromne fale na Wi* 
śle, groziła rozbiciem statku o ostrogi wiś* 
lane.

— Nielegalne plantacje tytoniu. W ostat* 
nim miesiącu Straż Graniczna wykryła w oko* 
licy Gniewu około 30 nielegalnych plantacji 
tytoniu o większym lub mniejszym obszarze. 
Ponieważ za nielegalne uprawianie tytoniu 

stosowane są bardzo surowe kary, przestrze* 
gamy naszych czytelników, aby we własnym 
interesie pilnowali swoich ogródków, gdyż 

raz zasiany tytoń i niewyrwany przed okwit* 
nięciem szerzy się bardzo i trudno go póź* 
niej wyplenić. Władze skarbowe, uprawianie 
czterech roślin tytoniowych, choćby rozrzuco* 
nych pomiędzy kwiatami liczą jako 1 m kw. 
nielegalnej plantacji, gdyż uprawiane tytoniu 
czy to jako kwiatu, czy też pod jakimkolwiek 
bądź innym pozorem jest surowo wzbronione.

LUB
kich. Opiekunem drużyny z Olszówki jest 
leśniczy p. Stypula, drużyną z Hameru zajmu, 
je się nauczyciel p. Wojciechowski. Komen* 
dantem Oddziału Związku w Golubiu jest na* 
uczyciel p. Winkler, ppor. rezerwy. Dnia 17 
września (w sobotę) odbędzie się o godz. 19,30 
w sali Domu Miejskiego zebranie wszystkich 
członków Związku Strzeleckiego z następują* 
cym programem obrad: zagajenie, zjazd delc* 
gatów w Warszawie — zareferuje p. Rollmyer, 
zjazd delegatów w Gdyni p. Wolff. Ponadto 
omawiane będzie święto sportowe w Wąbrzeź* 
nie i inne sprawy organizacyjne.

— Z życia Zw. Strzeleckiego. Również 
wczoraj o godz. lO^tej odbyło się w świetlicy 
przy hali balonowej zebranie miesięczne od­
działu żeńskiego ZS. Zebraniu przewodniczyła 
ob. Czemarowska, protokół prowadziła ob 
sekr Marciniakówna.

Sprawozdanie z wycieczki do Pieczeni i 
wynik z zawodów sportowych w dniu 4 bm. 
podała do wiadomości ob. Piątkowa. Na pos 
wiatwe święto PW, i WF do Chełmży posta, 
nowiono wysłać jedną drużynę strzclczyń. Od­
jazd nastąpi w niedzielę dnia 11 bm. godz 
7smej samochodem z rynku, Po omówieniu in^ 
nych spraw organizacyjnych zamknęła ob. pre­
zeska zebranie o godz, 21.

»
Smtalu na^ad pod 

Czersir fm
W ub. wterck o godz. 19 na szosie Czersk-- 

Gutowiec dokonał nieznany osobnik napadu 
rabunkowego na Blumowską Anielę, zam. w 
Stodółkach (pow. chojnicki). Napastnik, wy* 
szcdlszy z lasu, wyrwał Blumowskiej teczkę.

Rozkład lotów na pol­
skich liniach lotniczych

Z dniem 1 października br. wchodzi w ży» 
cie nowy rozkład lotów na polskich linjach 
lotniczych.

Według nowego rozkładu samoloty odia* 
tywać będą z Warszawy we wtorki, czwartki 
i soboty do Bydgoszczy o godz. 9*ej, do Po# 
znania o 12.40, do Katowic o 13. W ponie« 
działki, środy i piątki odlatywać będą samo# 
loty z Warszawy do Wilna o godz. 9.15, do 
Krakowa, Katowic, Brna i Wiednia o 8.30, 
do Lwowa o 9.30. Samoloty Warszawa- 
Bydgoszcz będą miały dalsze bezpośrednie 
połączenie z Gdańskiem (Gdynią).

Z Gdańska do Bydgoszczy samoloty od# 
latywać będą w poniedziałki, środy i piątki 
o godz. 9, z Bydgoszczy do Warszawy o 10.30. 
Odlot z Katowio do Warszawy w te same dn? 
o godz. 9.45, z Wilna do Warszawy we wtór# 
ki, czwartki i soboty o 9, z Wiednia o 8.30. 
z Brna o 9.15, z Katowic o 12.05, z Krakowa 
o 13.10, ze Lwowa w poniedziałki, środy i 
piątki o 9.30.

Ze Lwowa do Czerniowieo i Bukaresztu 
samoloty odlatywać będą tylko w soboty o 
godz. 9.15, w drodze powrotnej zaś z Buka# 
resztu tylko we wtorki o godz. 8.

Programu radiowe
Piątek, dnia 16 września.

Warszawa. 11,58 Sygnał czasu z Warsz, Obs 
Astr, hejnał z Krakowa. 12,10 Codzienny prze­
gląd prasy polskiej 12,40 Urz, kom. PIM. 12,4? 
Płyty. 15,00 Komunikat gospodarczy. 16,35 Kom 
Centr, Biura Hydr, dla żeglugi i rybaków. 16,40 
Odczyt pt. „Czasopismo „Niepodległość", — 
wy£ł. P. Wł. Malinowski. 17,00 Muzyka salono 
wa w wyk. or. H, Pewznera, 18,00 Odczyt ze 
Lwowa 18,20 Muzyka lekka z Ciechocinka. 19,15 
Rozmaitości. 19,45 Przegląd roln. prasy kraj, i 
zagrań. 20,00 Pogadanka muzyczna. 20,15 Kon­
cert symf. z Filhm. Warsz. poświęcony twórczo­
ści I. J, Paderwskiego 22,35 Kom. Gł, Wojsk. 
St. Met. dla komunikacji lotn. 22,40 Wiadomo­
ści sportowe 22,50 Muzyka tan.

Giełdy
Warszawskie notowania 

walutowe.
z dnia 15 IX 1932 r.

Tranzakeje Kupne
WALUTY.

Dolary Bt. Zjedn. . .
DEWIZY.

Belgja .................................

•

•

123,78-123,4?
Bialogród • ••••ft

Bukareszt • •••#•# —
Holandja 358,60-357,73
Kopenhaga • —
üondyD »»••••• 31.06—30.89
Nowy tfOTfc • 8.92-8.90
Nowy York telegr. • • • • • 8.925-8.905
Paryż . . • 34.96-34,89
Praga . . »•»»••• B —
Sztokholm • •••••• • 159,40-158,60
-»zwa jcarja »•••••• B 172,40—171.97
Wlochv 45.78—45,56
Berlin (w obrotach nieofic.) « 212.20

Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet PoznaA, handeJ 
hurtowy

za 100 ktf. z dn 15 IX 1932 r
Pszenica . « • • • • 25,50-26,50
zvto . , . • • • • • 15,70-16,00
tęc.zrnień . . . , 16,00-16.50
Uwieś ... • • • • • 12,50—13,00
Mąka żytnia . . » • • B

25,00-26,00„ „ 65% . • • B

„ pszenna 65% • • • • 40,00—42,00
Jtręby żytnie . . • » • B 8.75-9,00

„ pszenne » • • • B 9,00—10,00
Rzepak • . * • 34,00-35,00

Lubin niebieski • . <

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

Jeny w U.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg 
inne za 100 kg. z dnia 15 IX- 1932 

2< 7—209
. 160-162Pszenica nowa .... 

,.yto nowe • . •
ęezmień browar. . . 

ięc,zmień przein. pastewny 
iwies marchijski . 
v1ąka pszenna 
Mąka żytnia 70% 
H.ręby pszenne 

żytnie . .
Victoria

drobny jadaliiy 
pastewny . .

łrocb 
łrocb 
łrocb
Peluszka
Knchv lniane 
Wvtlok’ suche kraj,

»

t 14,03-17,00
17,00 -20.00
10,60-10,70 
9,20-9,50

Bii!?uiinu 
Flotę Narodowa



SOBOTA, DNIA 17-go WRZEŚNIA 1932 R.

Dnia 14 września 1932 r. o godzinie 2 po« 
południu zasnęła w Bogu

6. n. trtauczycielka

ZOfJA PAWLICKA
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 17 

bm. o godz. 8sej rano w katedrze w Oliwie a 
następnie o godz. 8.45 pogrzeb z kaplicy omen« 
tamej w Oliwie.

Stroskane
rodzeństwo.

Oliwa, Colbatzstr. 94.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 17 września br. o godz. 18 sprzedam przy ul 

Bronikowskiego 4 za natychmiastową zapłatą: 8 kur­
czaków, 11 kaczek, 5 gęsi. 6553

Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy. 
1755

GRODZUDZ

Pianino
pierwszorz., czarne, krzyżo­
we aprzedam tanio. Toruń, 
Kazim, Jagiellończyka 8, 
drugie wejście parter prawo. 

6550

PRZETARG.
Podoficerskie Kasyno Garnizonowe odda w drodze 

przetargu w dzierżawę bufet i stołownię od dnia 1 
października 1932 r. Reflektujący na dzierżawę, zło­
żą swe oferty do dnia 17 bm. w kasynie przy ul. Li­
powej 48. Warunki dzierżawy mogą otrzymać oso­
biście w dn 16 bm. w godz. od 17—19 w lokalu ka­
syna. 6535
421

Samotny 
mężczyzna w średnim wie« 
ku szuka jakiegokolwiek 
zajęcia z malem wynagro« 
dzeniem ewtl. utrzymanie, 
zaraz lub od 1. X. br„ wla> 
da językiem polskim i nie, 
mieckim, Oferty do „Dnia 
Pomorsk.“ Toruń pod 6539.

PRZFTARG PRZYMUSOWY.
Dnia 16 września o godz. 11 przed poł. sprzedawać 

będę n ekspedytora Sądeckiego za gotówkę maszynę 
do pisania, szafę ogniotrwałą, bibljotekę dębową, sza­
fę dębową, 22 różnych książek, leżankę, garnitur ko­

szykowy, rower męski, maszynę do szycia, umywal­
nię, 2 nocne stoliki, 2 krowv, urządzenie pokoju stoło­
wego, dywany i inne rzeczy.

Linde, komornik sądowy.

BYDGOSZCZ
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X W Bydgoszczy przy ul. Dworcowej 42 

mZlz z
Z)

dostaniesz '
wyborową Kawę i wyśmienite ciaotKa

CUKIERNIA i KAWIARNIA
M. ZBOROWSKA

Specjalność: Śniadania od 28 groszy. ■■
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 17 bm. o godz. 9,30 sprzedawać będę przy 
11. Śniadeckich w firmie Rawa najwięcej dającemu 
ta natychmiastową zapłatą: 1 bufet, 1 zegar stojący, 
'. toaletę damską, 3 krzesła, 1 leżankę, 2 nocne sto­
łki. 6548

Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy.
739

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 17 września br. o godz. 12 sprzedam na skla- 

micy firmy Rawa, ul. Śniadeckich 37 za natychmiasto 
vą zapłatą: 140 paczek fornierów „Machoń“, 17 pa­
cek dykt, kasę żelazną do pieniędzy, 2 paczek for- 
lierów, orzech kaukaski i 500 główek, orzech fornie 
nwany. 6547

Kucharz, komornik sądowy.
t>89

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 17. 9 32 sprzedam najwięcej dającemu

Z. gotówkę o godz. 10 przy Wełn. Rynku 12 w mo- 
j'm biurze: maszynę do szycia Singer; o godz. 10,30 
Pzy Gdańskiej 4: zegar i lustro; o godz. 11 przy Gdań- 
sticj 152 st. nr.: fortepian; o godz. 12 przy Gdańskiej | 
u; 76 nr. nr.: zegar stojący. 6546

Stężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy.
Ho

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 17 9. 32. o godz. 10 przedpoł. 

•Pzedam przy ul. Piotra Skargi 13 najwięcej dają- 
cmn za natychmiastową zapłatą: lustro z konsolka. 
rgulator ścienny. 6545

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.
182

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 17. 9. 32. o godz. 10,30 przedpoł. sprzedam 

Pty ul. Kopernika 4 najwięcej dającemu za natych- 
Hfcstową zapłatą: fortepian „Grand Berlin", bibljo- 
ttę z książkami, kanapę obitą adamaszkiem, 4 fote­
li!, 2 fotele obite adamaszkiem, 1 stół owalny, dy- 
«n 4X4 mtr. 6544

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy. 
1*8

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 17. 9. 32. o godz. 11,30 przedpoł. 

ftfzedam przy ul Jagiellońskiej 44—45 st. nr. najwię- 
ce dającemu za natychmiastową zapłatą: 100 beczek 
stbły dachowej gatunek I. 6543

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
17 września 1932 r. o godz. 12 sprzedam 
Śniadeckich w f-ie Rawa za natychmiastową 
1 heblarkę z zapędem elektrycznym, 6552 

Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy.
1»6

Dnia 
Psy ul. 
zpłatą:

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 17 września br. o godz. 17 sprzedam przy ul. 

Cunwaldzkiej 68 za natychmiastową zapłatą: 1 lu- 
s'o, 1 komodę, 1 kanapę obitą czerwonym pluszem, 
Ibfeliźniarkę, 1 maszynę do szycia Singer i 1 stół 
Cechowy. 6551

Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy.

6554
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Ogłoszenie
Podaję do publicznej wiadomości, iż w dniu 19 

lipca 1932 zostały mi skradzione 4 dokumenty, a mia­
nowicie: 1 kwit mazalny na sumę 15 tys. zł. Hipoteka 
kaucyjna na gruncie Podgórz karta 202, wystawiony 
przez Zarząd Kasy Komunalnej m. Torunia. 1 kwit 
mazalnv na sumę 12 tysięcy mk. niemieckich na grun­
cie Podgórz karta 202, wystawiony przez pp. Adwr 
katów Szumana i Tempskiego z dnia 31. 12. 1919 r.

Powyższe dokumenty z chwilą skradzenia stracTv 
swoje znaczenie.

Bronisław Gołaszewski,
Podgórz, Pułaskiego 40.

Z prawam* szkóY państwowych 6175

8-klasowe gimnazjum żeńskie
G. Wlnogrodzklego w Wejherowie 

przyjmuje zapisy do wszystkich Klas, poczynając od Klasy 
2-tfej.

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotowujące do gimnazjum nowego typu.

W kawiarni „VATERLAND“ Gdańsk,
Langgasse J«szc piętro, został otwarty

Club Bridgowy
pod kierownictwem pana Generała Diakowa.

Początek gry od godz. i6«tej. 
Kursa dla początkujących.

Gdański Club Briefgowy

1m m m m IZ z z

Solidny
szofer-mechanik 
z długoletnią praktyką (za­
graniczną) z maturą włoską, 
władający językami wło­
skim. hiszpańskim, portugal­
skim i francuskim, poszu­
kuje odpowiedniej posady 
od 1 października. Adres: 
A. L. Brześć Kujawski, ul. 
Obwodowa 8, (pow. włoc­
ławski). 6449

Kierowniczkę 
fil** poszukuje się do 
specjalnego składu cukrów 
położonego przy głównej 
ulicy. Kaucja do wysokośei 
towaru (5 tys, zl.) potrze« 
bna. Zgłoszenia do Adm. 
„Dnia Kujawskiego1’ Ino« 
Wroclaw pod „Filja". 6466

Jabłka
odbiera ilościowo.

WŚaOca od marmelady 
i rWSZlfl od cukierków 
dobrze utrzymane zakupię 

stale.
ia Ltwtfn<low$(!i 

Fabryka cukierków, 
Inowrocław, św. Ducha 103 
telefon 186. 6467

SAMOZATRUCIE
NA TLE WĄTROBY.

SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle 1 zawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność «io obstrukcji, 
plamy, zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność- do tycia, podenerwowanie 
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie. zanieczyszczają krew, 
niszczą organizm, i przyśpieszają starość. Choroby z samozatrucia i złej 
przemiany materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba 
i nerki są organami oczyszczającemi krew i soki ustroju. Najracjonalniejszą 
i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek. 
20-letnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że zioła lecznicze 

„CH OLE KIN AZA“ H. Niemo jewskiego 
jako żółcio-moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym 
soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia 
Bezpłatne broszury Dr. med.T. NIEMOJEWSKIFGO otrzymać można w labor. 
fiz.-chem. .CH0LEHJNAZA"H.NIEM0JEWSKlEG0,War«zawa,N.-świat 5- (J) 

na prowincję wysyłka pocztą.

Dr. N emojewski przeniósł przy ecia chorych w Warszawie 
ul. Litewskiej nr. 3 na ul. Koszykową nr. 1 (róg «I Ujazdowskiej)

KWIT ABONAMENTOWY

to Urzędu Pocztowego-----------------------------------------
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dcień Pomorski“, „Gazeta 

iorska“, „Dzień Grudziądzki**, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski**, 
u VI. kwartał 1932 r. i proszę należność — Zł. 10.17 pobrać przez 
łtowego.
t»? i nazwisko

I sjscowość....  ■„ ......... Poczta -
l>viŁ poeziowu

Odbiór kwoty Zł. 10.17 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski**, 
t '.zeta Morska**, „Dzień Grudziądzki**, „Gazeta Gdańska**, Dzień Byd- 
ł 4’?“ jęa IV. kwartał 1932 r- potwierdzam»

—— ■ „ dnia-...-....... . ■■ . ■
•) Niestow/wae przekreśli^»

Pod Gdynią JrXłeT Rumja-Zagórze

parcele budowl.
Plan parcelacyinv zatwierdzony przez Komisariat 
Rządu, zezwolenie na zabudowę natychmiast!
600 m2 ' więcej już od 00 pr. za metr kwadr. 
50 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków 

letnich 2 zl. za metr kwadratowy.
parcele tąkowe

700 - 1OCO rl za morgę pruska 
na dogodnych warunkach na SCTrZtfOa#.

R. HUSUHE, RU!*1JA
47^1 pow. norski
Masywny budynek fabryczny, 1.000 m2 po» 
mieszczeń roboczych, turbina wodna 3° HP., dom 
pański, 8 pokoi, psrk na sprzedaż, lub do wydzierżaw.

Gru na 
fortepianie 

udzielam tanio i przvsposa« 
biam do konserwatorium. 
Można ćwiczyć. Nauczy, 
cielka ADAMSKA, Toruń 
Sukienicza 4. 6042

Skład
kolonjalny, bardzo obszer« 
ny, z urządzeniem i 3»pok. 
mieszkaniem, dużemi piw« 
nicarni wynajmą, Wiado« 
mość u właściciela: Pod« 
górz, Pułaskiego 53- b536

Samochód
osobowy, marki Binek, 4 
cylindrowy, nowo odremon« 
towany, na bardzo dobrych 
oponach za koszta remontu 
do sprzedania cena zl 1500. 
Zobaczyć można Fa.„Auto« 
remont” Toruń. Wola Zam« 
kowa 7/11, telefon 287.

Pokói
umeblowany, ciepły, słone« 
czny, łazienka, pierwszorzę« 
ne utrzymanie (kuchnia ma« 
łopolsko«warsza wska) do wv« 
najęcia. Toruń. Klonowi» 
cza 33, m- 3. 6542

Zgubioną 
legitymację wojskowa, 
99, wystawioną przez 63 
p« p. Toruń na nazwisko 
plut. Józef Lewandowski 
unieważniam. 6537

nr.

i* grzyby 
susz, litewskie, org. maka­
ron wioski, śliwki kaliforn., 

miód pszczelny 
Araczcwski

Toruń, ul. Chełmińska przy 
Rynku. 6469

CEGŁĘ 
sza molowe 

różnych gatunków poleca 
po najniższych cenach wa­

gonowo i w mniejszych 
ilościach

im. ertJBEK I S-ka
W POZNANIU

Oddział w Toruniu 
ul. Piernikarska 3«7. róg 
Browarnej. Telefon <>43 

6286

Kredyt!
dla pp. wojskowych i urzę« 
dników na asvgnaty. To« 
wary spożywcze, wódki, 

wina tylko 6510
Araczcwskl

Toruń, Chełmińska 2.

KWIT ABONAMENTOWY

WĘOSLL
KOKS 

z najlepszych kopalń do« 
starcza po cenach bez« 
konkurenc- wagonowo i 
w mniejszych ilościach 

z dostawą do p w’nic: 
„ TRANZYT“ 

W TORUNIU
biuro: Przedzamcze 20 
tel. 242, skład : Chrobre« 
go 48. Toruń — Mokre.

Pielęgniarka 
z ukończonym kursem Czer. 
Krzyża poszukuje stosow« 
nego zajęcia. Łaskawe zglo# 
szenia „Dzień Pom." Toruń. 

6354

Wózek 
dziecięcy na sprzedaż. To> 
ruń, Konopnickiej 2.

SzKołet
fańcbw

dyplomowanej profesorki
Wf.mil wyucza tańczyć 
w najnowszym stylu. Kurs 
rozpoczyna się 18 września. 
Toruń. Prosta 22. 6431

W piątek, dnia 16 bm. 
o godz. 2o«tej
Obrona 

Częstochowy* 
Dramat historyczny w 8 
obrazach E. Bośniackiej. 
Ceny miejsc do połowy 

zniżone.
W sobotę, dn. 17 bm. 

o godz. 2o»tej 
„Obrona 

€Z€S*O<łlOWii“
Dramat historyczny w 8 
obrazach E. Bośniackiej. 
Ceny do połowy zniżone
Wniedzielę, dnia 18 bm. 

o godz. ióstej 
przedstawienie popol.

SI O&rona 
Częstochowy** 

Dramat historyczny w 8 
obrazach E. Bośniackiej 

ceny najniżone
W niedzielę, dnia 18 bm. 

o godz. 2o«tej 
Operetka Zdrojowa 

Ciechocinka
„Wróg kolsici“
Operetka w 3 aktach 

E. Eislera z wyst. gość. 
Heleny Majchrzakówny 

Legit« znik. 50 proc.

Do Urzędu Pocztowego________________________
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta 

Morska**, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski**, 
na mieś, październik 1932 r. i proszę należność — Zł. 3.39 pobrać przez 
listowego-
(mię i nazwisko

Miejscowość Poczta................
Mwli poczlowu

Odbiór kwotv Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski“ 
„Gazeta Morska**, „Dzień Grudziądzki**. „Gazeta Gdańska**, „Dzień toyd 
goski** za mieś, październik 1932 r. potwierdzam-

• Ntafltosowae przok»01i^
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telegrami v

2 ostatniej tfinili
Nowa większość w sclmic gdańskim 

Hitlerowcy, socjaliści i komuniści zgodnie glosują 
przeciw Ziehmowi 
rowsk:tj pos. Greiser ukajał się na mówni­
cy z czerwoną teką w ręku, przypominającą 
tekę Fapena w Berlinie, w której znajdowała 
się deklaracja o rozwiązaniu parlamentu Rze­
szy. Na sali powstał naturalnie powszechny 
śmiech, wśród którego Greiser złożył cetrą 
deklarację przeciw Sonatowi i koalicji rządzą­
cej, zrzucając przy tem odpowiedzialność „za 
to co się stanic" na nacjonalistów.

Socjalista pos. Brill poddał druzgocącej 
krytyce fałszywą politykę senatu wobec Pol­
ski.

Przedstawiciele stronnictw prawicyjnych

/
Sejm gdański obradował wczoraj, od go­

dziny 4 do 9 wieczorem, doprowadzając do 
ostatecznego rozbicia jednolitego dotychcaas 
frontu hitlerowców i stronnictw prawioawo. 
centrowych. Po głosowaniach i deklaracjach 
okazało się, źc w sejmie gdańskim utworzyła 
się nowa więkirsość złożona z hitlerowców, so­
cjalistów i komunistów. Senat gdański, zna­
lazł poparcie tylko w mniejszości, lecz decy­
dujące głosowanie nad zniesieniem pełnomo­
cnictw dla Senatu i likwidację jego rc/iporzą- 
dzeń społecznych odroczono do przyszłego po­
siedzenia sejmu.

W czasie obrad zabrał głos prezydent Se­
natu di'. Ziehm, oświadczając, że tylko nędza 
gospodaraaa zmusiła Gdańsk do starania się 
o szybkie znormalizowanie polsko _ gdańskich 
stosunków gospodarczych. Senat nie może 
przychylić ię do wniosków socjalistycznych i 
znieść swych zarządzeń społecznych — ciąg­
nie dr. Ziehm — gdyż wymagałoby to kwo‘y 
ć’600 tysięcy guldenów, na które w budżete 
niema pokrycia. Mówca potępia projekt roz 
wiązania sejmu i kilkakrotnie apeluje gorą­
co do hitlerowców, aby nie przechodzili do 
opozycji, bo Gdańsk jest zagrożony (?!)

Apel p. Ziehma okazał się daremnym, bo 
wniosek socjalistów o odroczenie posiedze­
nia na pół godziny przeszedł, wbrew żąda­
niom koalicji rządzącej większością głosów 
złożoną z hitlerowców, socjalistów i komuni. 
.stów.

Po przerwie przewodniczący partji hitle-

Flin. Beck u l*lar«za!ka
Piłsudskiego

Warszawa, 16. 9, (PAT), Wczoraj w go­
dzinach popołudniowych p. Marszałek Pił­
sudski przyjął na audjencji podsekretarza 
stanu w Min. Spr. Zagr. p. ministra Becka.

40 więźniów wróciło 
z kaźnl sowieckiej do , 

Polski
Stołpce, 16. 9, (PAT), Wymiana więź­

niów między Polską i Sowietami odbyła 
się w dniu 15 bm. w Kołosowie na granicy 
polsko-sowieckiej. Formalności, złączone 

z wymianą rozpoczęły się około godz. 14, 
gdyż o tej porze przybył do Kołosowa p- 
ciąg wiozący z Polski osoby, przeznaczone 
do wymiany. Wymiana ta przeciągnęła się 
do późnej nocy. Sowiety, o ile dotąd wia­
domo, wydały około 40 więźniów, a razem 
x ich rodzinami 91 osób.

Książęcy ślub na 
Wawelu

Kraków, 16. 9, (PAT), Wczoraj o go­
dzinie 11 w katedrze na Wawelu odbył się 
ślub księcia de Bourbon Parma z księżną 
Cecylją Lubomirską. Ślubu udzielił nowo­
żeńcom ks. metropolita Sapieha, poczem 
młoda para wysłuchała mszy św,

Na uroczystość ślubną przybyło wielu 
książąt Habsburgów i Bourbonów, książęta 
i kraju oraz liczne rzesze publiczności.

rewoluculnw w Chile
(r) Santiago de Chili, 16. 9. (PAT). Uformo? 

wal się nowy rząd, na czele którego stoi gen 
Blanche. W dniu wczorajszym gen. Blanche 
podał się do dymisji. Dziś znowu wrócił do

Kto wtjgral?
Warszawa, 16. 9. (PAT). W siódmym dniu 

ciągnienia V?tej klasy 25 Loterji Państwowej 
główniejsze wygrane padly na numery., nastę? 
pujące: 10.000 wygrał nr. 129.840; 5 tys. zł nr. 
778, 2121, 3276, 151728; 3 tys. zł. nr. 24526
53636, 118422, 124805, 139214, 141943, 147984.

Bezowocne wysiłki komisyj miedzy* 
narodowych 

nad rozwiązaniem sporów polsko-gdatiskich
oka uderza jednak fakt, że komisja załatwiła 
jedynie drobne sprawy, nie rozstrzygając na? 
tomiast istoty t. zw. obrotu uszlachetniającego, 
ani też nie dając projektu rozwiązania dla spra 
wy ustanowienia kontyngentów gdańskich, dla 
towarów, które po przerobieniu na terytorjum 
Wolnego Miasta miałyby prawo, jako wyroby 
przemysłowe gdańskie, być sprzedawane w 
Polsce.

W obu tych kwestjach komisja sugeruje u? 
tworzenie dalszych komisyj.
w— ii 

w Chinach 
po uznaniu przez Japonję Flandżurli 
Janońskle łfarablmu maszunowe przed rządem nanklbsk^in

Genewa, 16. 9. (PAT). Komitet rzeczoznaws 
ców, mający rozpatrzeć sprawę zatargu o rze? 
komo niedostateczne użytkowanie portu gdań? 
skiego przez Polskę i sprawy celne, który nie? 
dawno rozpoczął obrady, zredagował już swo? 
ją opinję w tej sprawie i przesiał ją wysokie? 
mu komisarzowi Ligi Narodów. Tekst tej o? 
pinji ma być ogłoszony za kilka dni.

Ekspertyza obejmuje 170 stron pisma ma? 
szynowego i przestudjowanie jej będzie wyma­
gało dłuższego okresu czasu. Na pierwszy rzut

Nankin, 16. 9. (PAT), W związku z u- 
znaniem przez Japonję nowego państwa 
mandżurskiego, rząd chiński wystąpił z no­
tami protestacyjnemi, które zostały wysła­
ne uo Londynu, Paryża, Waszyngtonu, Rzy 
mu i Genewy.

W notach tych rząd chiński zarzuca Ja- 
ponji pogwałcenie suwerenności terytorial­
nej i administracyjnej Chin i domaga się 
natychmiastowej akcji międzynarodowej w 
sprawie Mandżurji.

W depeszy kablowej do Ligi Narodów 
rząd chiński twierdzi, że wystąpienie Ja- 
ponji jest niezgodne z duchem paktu Ligi 
i stanowi bezpośrednie naruszenie rezolu- 
cyj zgromadzenia.

W identycznych notach wysłanych do 
sygnatariuszy traktatu 9-ciu mocarstw 
czyn Japonji nazwany jest jawnem pogwał 
centem traktatu.

Chicagu na ulicach Berlina
Samochodowy napad bandycki na bank

Berlin, 16. 9. (PAT), Wczoraj przed po­
łudniem dokonano niezwykle zuchwałego 
napadu bandyckiego.

Na i.Kcy Berlina wyładowywaniem 
transportu pieniędzy przed filją ban­
ku miejskiego, mieszczącą się w ratuszu 
Charlottenburgskim, przenoszeniem z au­
tobusu do kasy kasetek, wypełnionych 
przeważnie bilojiem, pochodzącym z opłat 
za bilety tramwajowe i autobusowe, zaję­
tych było kilku urzędników,

W pewnej chwili zajechała przed ratusz 
elegancka limuzyna, z której wysiadło czte 
rech mężczyzn, otwierając bezzwłocznie 
silny ogień z rewolwerów. Czterech kon­
wojentów raniono. W czasie powstałego 
zamieszania bandyci schwycili trzy kasetki 
z pieniędzmi i nim zdołano przeszkodzić 

I zbiegli tym samym samochodem,
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zaś ograniczyli się do wyrażenia votum zau­
fania senatowi.

Na zakończenie pos. Czarnecki z frakcji 
polskiej podkreślił przekonywująco, że Senat 
obecny od początku prowadzi politykę nacjo­
nalistyczną, doprowadzając W. Miasto nad 
brzeg przepaści. Jeśli W. Miasto nie zmieni 
swej polityki w stosunki; do Rzplitej, nie prze­
stanie prześladować ludności polskiej, zwła­
szcza prasy polskiej, nie wyjdzie nigdy z o- 
presji.

Po zakończeniu dyskusji odroczono posie­
dzenie do środy.

Rząd chiński domaga się energicznie na 
tychmiastowego zwołania konferencji 
Wreszcie d»o rządu japońskiego rząd 

chiński zwrócił się z utrzymaną w tonie 
bardzo energicznym notą, w której stwier­
dza, że uznanie państwa mandżurskiego 
może być uważane wyłącznie za jawne na­
ruszenie całości terytorialnej i administra­
cyjnej państwa chińskiego. Chiny zwróciły 
się z prośbą o zwołanie konferencji 9-ciu 
mocarstw do rządu Stanów Zjednoczonych 
jako tego państwa, z inicjatywy którego 
powstał pakt 9-ciu mocarstw.

POD NANKINEM ZJAWIŁA SIĘ ES­
KADRA JAPOŃSKA. Oddział marynarzy, 
wylądowawszy, wystawił karabiny maszy­
nowe na wybrzeże, położone na wprost 
gmachu, gdzie znajduje się siedziba rządu 
nankińskiego.

w

u-

Według przypuszczeń dyrekcji tram­
wajów, do której pieniądze te należały, łu­
pem bandytów padło około 40,000 marek.

Jednego z ranionych konwojentów 
stanic ciężkim odwieziono do szpitala.

Sprawcy napadu zbiegli, mimo iż na 
licy panował ruch bardzo ożywiony.

Wszczęty przez jednego z policjantów 
pościg prywatnym samochodem nie dał żad 
nych wyników, gdyż auto bandytów roz­
winęło niezwykłą na ulicach szybkość oko­
ło 100 km. na godzinę.

Na miejsce wypadku przybyła niezwło­
cznie komisja śledcza w celu rozpoczęcia 
dochodzenia i przesłuchania świadków.

Dotychczas zdołano stwierdzić, że sa­
mochód, którym przybyli i uciekli bandyci 
należy do jednego z dyrektorów towarzy­
stwa handlowo-przemysłowego w Berlinie

Pogróżka niemiecka 
Rmia nic wfżm c udziału 

w Kontcrcncii zbroić Sowfl
Berlin, 16. 9, (PAT). Biuro Wolffa ko­

munikuje w sprawie zap wiedzianego po­
siedzenia biura konferencji rozbrojeniowej 
że rząd Rzeszy wystosował do przewodni­
czącego konferencji Hendersona list, który 
doręczony mu będzie w Genewie, Według 
informacyj prasy, rząd Rzeszy w liście tym 
■ozna mił, że Niemcy nie wezmą udziału w 
obradach konferencji, dopók” mocarstwa 
nie uznają zasadniczego żądania niemiec­
kiego w sprawie równouprawnienia pod 
względem zbrojeń.

Konflikt Papena 
z Rcichstfagcm

Berlin, 16. 9. (PAT), Poseł socjaldemo­
kratyczny Loebe, jako przewodniczący sta 
łej komisji ochrony praw parlamentu od­
był dziś konferencję z kanclerzem Pape- 
nem. Kanclerz Papen jeszcze raz odmówił 
stawieniu się w charakterze świadka przed 
wyłonioną podkomisję śledczą wraz z mi­
nistrem spraw wewn, Gaylem ć sekreta­
rzem stanu Plankiem, dopóki przewodni­
czący Reichstagu Goering nie cofnie swego 
twierdzenia o ważności głosowania w 
Reichstagu nad wnioskiem komunistycz* 
nym oraz w sprawie uchylenia dekretów 
prezydenta Rzeszy i wyrażeniu votum nie­
ufności dla rządu Papena,

Konflikt między rządem i parlamentem 
trwa nadal, a nawet uległ pewnemu zao­
strzeniu, spowodowanemu wystąpieniem 
Goeringa z prywatną skargą przeciwko Pa- 
penowi o obrazę czci, jakiej dopuścił się 
kanclerz, oświadczając publicznie, że prze 
wodniczący Reichstagu Goering świadomi« 
postąpił sprzecznie z konstytucją.

Paraliż dziecięcy 
szalcic w Niemczech

Lipsk, 16. 9. (PAT). Rozszerzająca się
Niemczech epidemja paraliżu wystąpiła zno 
wu w większych rozmiarach w dolnej Lu żyw 
w okolicy Chocieborza. Na ogólną liczbę oki, 
lo 40 zachorowań pięcioro dzieci zmarło. Kilka 
szkól zostało z tego powodu zamkniętych.

SS. „Polonia” płyn e 
do Gdyni

Nowy Jork, 16, 9, (PAT), S. S. ,JPoh« 
nja“ odpłynęła wczoraj po poł, do Gdyni, 
zabierając na pokładzie przeszło 350 podió 
źnych, wśród których znajduje s>ę m. ią 
płk, Kossowski i Kotoński, Kotoński jest 
już niemal zdrów, ale ma rękę na tembla­
ku, Powraca także do kraju b, konsul ge­
neralny Straszewski, który bawił w Ame­
ryce w sprawie wystawy chicagoskiej.

1’4
cei
sm

i został mu skradziony wczoraj po połą ^erj 
dniu. cja

Berlin, 16. 9. (PAT). Funkcjonariusz Za ku 
rządu tramwajów berlińskich ciężko ramp prz 
w czasie dzisiejszego napadu rabunkowej sję 
zmarł w szpitalu u powodu ran, odnieslo j;j j 
uych w płu^a. bro.

Samochód, którego bandyci użyli dla d< 
konania rabunku znaleziono po kilku go sto« 
dżinach porzucony na szosie pod Berlinem do 
Na karoserji istnieją ślady kul, oddanycf n* 
w czasie pościgu policyjnego. Li r

Dotychczas nie znaleziono skrzynki, 1 
której znajdowały się pieniądze. Za 
krycie sprawców zuchwałej kradzieży 
znaczono nagrodę w wysokości 2.000 
rek.

w 
w
m.»

Ogłoszenia: wiersz tnilim. na stronie 7-lamowej . . 0,25 zł 
w tekście na pierwszej stronie........................ .... ........................... 1.50 z<
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w tekście 0.60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze -Iowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy I nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 2C’% nadwyżki
W Odansku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . ... 15 fen. 

«« * ■» » ' • • • • 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, •— tytułowe...............................................10 fen.
Przy sądowem ściąganiu naleinoścl rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy diuk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie «ą^nwiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21 
Red. odpowiedzialny na Bydąoszc • Józef Dobrostański Mostowa 6

Redaktor odpowiedz‘alny za sprawy W. M. Gdańska Wilhelm Grimsmann, 
Gdańsk, Kassubtscfrer Markt 21, l. p.

Redaktor odopwieaz. na Gdynią Wiktor Mielników Gaynia, Świętojańska 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Władysław Kowalkowski 

Inowrocław, Rynek 25.
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach, Rynek Will, 

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo! „Dzeń Pomorski", .Dzień Bydgoski," ..Gazeta Morska"', 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski".
„Dzień Kufawsict"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Roinic^aj S. A. 
w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
* ekspedycji miejscowych agencjach.......................«...«»S“»
z odnoszeniem do domu w Toruniu d 4C
orzez pocztę z odnoszeniem.......................    d.3t
poi opaską ...............................................  • ■ • • • • • *

’4i

w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca . . . •
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7. i
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie platr. 
PRENUMERATA ..DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcznie w adml 
stracji 2.70 zł — na pocztach jut z odnoszeniem kwartalnie- b,37 z * 

miesięcznie 3,09 zł

G !

j

« «ar»


